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K r a k ó w  2 8  k w i e t n i a .
Dziennik Diario zBarcellony podaje szcze­

g ó ły  o zgonie jenerała Ortegi rozstrzelanego 
jak wiadomo w Tortozie na d. 18  b. m. 
Skończył on życie jak cbrześcianin i ż o ł­
nierz. Ostatnie chwile nacechowane by ły  nie- 
zwykłem  poddaniem się i spokoj nościg, umy­
słu . Przygotow awszy się na śmierć o 6tej 
z rana, zap yta ł, o której dekret wykonanym 
zostanie. Gdy mu odpowiedzieć niechciano, 
rzekł: „Boże mój, tyle tajemnicy dla takiej 
bagateli". O godzinie 3ej po południu skoro 
po niego przyszedł oficer, p ow stał, popra­
w ił kapotę na sobie i szed ł poważnym a 
śmiałym krokiem na plac egzekucyi. l o s ł y -  
szaw szy bębny: „ B o ż e ,  z a w o ła ł, lo b ie  co 
b yłeś niewinny nieoszczędzono widoku przy-
gotowań do śmiercią jakże sprawiedliwie^ 
abym ja na nie patrzał, ja co jestem wino­
wajca". Klęknęł pod choręgwi^ przy czy­
taniu wyroku; potćm zapytał, jak ma się 
obrócić do wymierzonej przeciw niemu broni. 
Naprost, odpowiedziano. K azał sobie o- 
czy zawiązać, ukltykł, dano ognia... a je­
nerał Ortega padł trupem.

Tak kończy Diario. Donosiliśmy, _że dzien­
niki tak hiszpańskie jak i f r a n c u s k i e  prze­
mawiały przeciw karze śmierci, opierając 
się na tern, że w zbrodniach politycznych
p o w o d z e n i e  lub n i e p o w o d z e n i e  me może sta­
nowić o wyroku, nie może byc podstawy 
wymiaru sprawiedliwości. Czyn Ortegi b y ł 
osadzony i potępiony jako zdwda kraju. 
Królowa płakała z jenerałów^ O rtega, a e 
pozostała nieugięty. Zresztą, prawo łask i 
jest prerogatywą korony, z której tylko 
p a n u j ą c y  zdaje sobie rachunek. Nikt nie ma 
prawa przepisywać mu czy ją ma użyc

‘“V i z  Ortegi trzech innych podrzędnych
ieffO Rtronników .osta ło  roaslr.ol.ayoh. C .y

*am no-piiniczv się krwawa skona tej a -  na tern ogr J  §' Tak waosz^ dz ;en_
wanturmczej wyp y w , . ^ iecone> na ja_
nikt, lecz dotąd n i j retPfldent swoje usi- 
kich nadziejach opierał[ pr Ortega, a
łowania, których o f i a r ą . pod 
on sam z bratem J ^ f / ^ p e w n e  zależeć 
sąd senatu oddany. m ógł poczy-
bedzie od zeznan ja^ie Ort g  Hiszpa­
nie. Z aw sze to niemały kłopot dla, H *zpa
nii, b o n a  cóż s$  przyda sir . U
Montemolina, więcej nie zamię 
ności Hiszpanii? C zyż można 
aby p r e t e n d  do korony zobowiązał J » |  
stanowczo, iżby w razie danym niep 
szczęścił t o o t e y i niczem

lC o r e s p o n d c u c y a  C i a s n

P o zn a ń  24 kwietnia.
Po ilwudniowój dyskusyi, która zdawała się 

być echem z przed dwunastu la t, stwierdziła Izba 
niższa w Berlinie, zasadę liberum veto, którćj 
r iad  prusk i użył w sprawie heskiój, r a  zgroma­
dzeniu Rzeszy w Frankfurcie. Może to skłoni Izbę 
; do uwzględnienia projektów m litarnych , aby 
być w pogotowiu na  ̂wszelki wypadek. Nasi po­
głowie nie mogli wzięść udziału ni w dyskussyi, 
flj głosowaniu, bo Księstwo nasze, któro repre­
zentuję, nie należy do Rzeszy; tak też uczynili, 
od im jednak tak dalece za złe wzięto, że pan 
Yincke zagroził iż on i jego przyjaciele zaniechają 
cbrony interesów naszych. Przyznajemy, że nie 
jest wygodnie mieć takiego atletę mownioy na- 
przeoiw siebie, ale z drugiśj strony patrząc na 
dotychczasowe skutki jego obrony, nie możemy 
dojrzeć, gdzie pomoc jego korzyść nam przynio­
sła. Trzeba s;ę więo pocieszyć i po tćj zagrożo­
nej utracie, tóm więcój, gdy obowiązek i poło­
żenie t»k wyminie wskazywały dr*gę, którą po 
głowie nasi obrali. Wniosek o n*szs Towarzystwo 
Kredytowe wozoraj w Izbie wyższój m i.ł być roz­
bierany, niecierpliwie wyglądamy wiadomości o 
rezultacie tych obrad. (Odesłano go jak  wiadomo 
rządowi do uwzględnienia. Red. Gz.).^

Od dni kilku dzienniki berlińskie i inne wspo 
minują o ukazie d. 24 m arca, rozporządzającym 
ogólną reorganizaoyę Królestwa Polskiego we 
wszystkioh gałęziach żyt i * publicznego , to jest 
przemianę zarządu wojskowego no cywilny, gdy 
(iorwssy we wszystkich g.łęziaoh służby pu­
blicznej od roku 1831 p rzew aża ł. W iadom ość 
ta niesłychanie jest w sżn ą ; n ig d z e  jednak d o tą d  
spotkać się nie możemy z tekstem ukazu który 
dopiero wyraźniój doniosłość jego nam okaże.

Co do stosunków nowego Tow *rzysU a K re­
dytowego, uderzającym jest faktem, że listy na­
stawne jego aczkolwiek 4°/0 przynoszą zwykle o 
2 do 3 prooontów, stoją niżćj od listów dawnego 
Towarzystwa 3 % %  tylko przynosząoyoh.

jak u t r z y m u j e  zaw sze, że ma prawo 
zniweczyć s if  nie dające?...

Wrocław 26 kwietnia, 
t  Nowa dwudniowa dyskusya w Izbie posel­

skiej, tą razą w sprawie żydowskiej, która dla we­
wnętrznych stosunków Prus nie mniejszą ma wa­
żność jak sprawa hessen-kasselska dla wewnętrz­
nych stosunków Niemieo. Powód do mej dal* pe­
tycja  rabina Sutro z Monasteiyum, który doma­
ga się przypuszczenia żydów do wszehkioh urzę­
dów i posad, w moc przepisów ustawy konstytu­
cyjnej, gwarantująoyoh im równouprawnienie poli­
tyczne. „Dajża nam pokój z tą sprawą, z którą 
sami m*my dosyć do ozynienia“, słyszę o b y w a ­
jącego się nie jednego z ozytelników Galicyi, Kro- 
lestws, Zabranego kraju, Księstwa, gdzie właśnie 
arcybiskup poznański i gnieźnieński okó nikiem 
wydanym do dyeoezyi napomina wiernych, aby 
nie dawali głosów kandydatom żydowskim na re ­
prezentantów gmin wiejskich i miejskich, zgroma­
dzeń powiatowych i sejmu państw*. J a t e ż  me 
myślę bynajmniej zdawać sprawy * obrad, które 
znów p ruszyły historyą żydowską i stanowisko 
religijna, polityczne, towarzyski? » moralne ludr.

począwszy od Abrahama aż do D ra Vcita, 
obranego posłem przez wyborców m’*8t* Pozna­
nia żydowskioh i polskich, między którymi były 
osoby i stanu duchownego. Ale wypada mi przy­

najmniej wspomnieć o przebiegu tych obrad i ich 
rezultacie, oraz o stanowisku rządu i stronnictw 
w tei sprawie, będąoej dziś prawie kwestyą euro­
pejską. Główr.ą w a l k ę  .toczyli z sobą mówcy fra- 
coyi feudalnej i wielkie) frakoyt liberalny, tamci
przeciw, ci u c i c i a j ą o  się za żydauu , f l d n i  równie
zapalczywi i namiętni J»k drudzy. F rakcja  katoli­
cka sekundował ? z zimną krwią f akcy. feudalnej, 
na skrzydle ich ftał* większa część f^koyi kon- 
serwatywno-lib-ralnej cr.yli/>stąteczn«j prawej; po 
przeciwnej stronie stsła z*immej8{ą Je8zcze krwją, 
bo bez udziału w walor, do której się tylko wmię 
szała pr*y głosowaniu, fnkoya polska i kilku ma- 
roderów sejmowych, zwykle u m o p u  chodzących, 
wreszcie kilku zbiegó v z innych frakcyj, n* któ­
rych nigdy nic zby wa- Dwie opmie objawiały mę 
i z ław ministeryalnycb. Minister spraw wewnę­
trznych hr. Sihwerin, był z całkowite n, ministro­
wie sprawiedliwości i oświecenia, pp. Simons i 
Bsthmann Holi wegh, byli. tylko za częściowem ró­
wnouprawnieniem, uwatająo niektóro urzędy i po­
sady w wydziałach swoich za całkowicie nic kwa­
lifikująca się, aby mogły b; ó przez żydów spra­
wowane. Gdy na ten rozstęp opmn ozłonków ga­
binetu prze:iwnioy żydów zwrócili uwagę, hrabia 
Schwerin starał s’ę pokryć ten uderzający brak 
•gody oświadczeniem, żew zasadzie, to jest, w tłu- 
inaczcniu przepisów konstytucyi, wszyscy ministro­
wie jednej są opinii, lecz w wykonaniu każdy czło­
nek gabinetu zważa i uwzględnia wcdls osobiste­
go przekonania potrzeby i stosunki swego wydzia­
łu. Oświadczenie to nie osłoniło sipew ne słabej 
strony gabinetu, bo jedna część zdani? znosi"* 
drugą. To też pan Vraoke wcale nie miał skrupu­
łu, dojadać ministrowi sprawiedliwość1, pozostałe­
mu na posadzie członkowi % poprzedniego gabi- 
netu, słow y  w cala n iepooblebnem i, ra* ą  w ^ ce j 
nawet złośliwemi jak dowoipnemi, i riseo* i osobę 
tTśfiijącemi. R -zu lu t obrad był, że wniosek ko­
misy’: przekazać petycyą ministerstwu do uwzglę- 
dnieuiai przyjęty był więksześoią 169 głosów prze­
ciwko 110. Głosowano imienni?. Posłowie polscy, 
wierni tradyoyi swojrj od sejmu stanów połąozo 
nyoh z r. 1847, w którym byli pi-r-rsi, co eman- 
cypaoyą żydów popierali, głosowali i tą ra tą  w tej 
samej myśli.

Nadmienić mi tu wypada, że równocześnie de- 
putaoya st*nu rycerskiego z pięciu wschodnich 
rsrowdneyj, zhrab ą Stolberg W* raig rodo na oze- 
e, składała Księciu Regentowi pstycyą, w której 

najprzód protsiła o usunięcie żydów ze zgromadzeń 
powiatowych, powtóro zapewniała Księcia o 
swojej uległości, z wynurzeniem życzeniu, sby 
rsorganizacyą armii, dla dobra kraju tak konie­
czną, wszelkiemi środku mi przywiódł do kcńos. 
Książę Regent odpowiedział, że piorwsią kwestyą 
każe jeszcze raz wziąść pod rozwagę, a nad dru­
gą sam będzie czuwał.

T a kwesty* r?organizaoyi srmii załatwioną za­
pewne będzie kompromisem. Rząd przychyl* się 
podobno do wniosku komisyi, który proponuje, 
aby Izba uchwaliła na rok jeden fundusze, stóso- 
wne na dokonanie próby ozęśaiowój reorgarniza- 
oyi; z tych funduszów rząd zda przyszł-mu sej­
mowi rachunek; j iżoli próba dobrze wypadnie, 
Izba uchwali dalsze fundusze na dokonanie reor- 
ganizaoyi. Ciężar włożony na kraj nie będiie się 
tyle czać dawał, gdy proponowane przemiany 
stopniowo dokonywać się będą. Spraw *.ta siale- 
dwie w połowie miesiąca maja dostw ie się na po­

rządek dzienny obrad. Uprzedzenie opinii przeci­
wko n'ej znacznie się zmaiejszyło, chociaż agitaoya 
dotąd nie ustała.

Gazeta Wiedeńska z d. 27 bm. zawiera nomina- 
cyę nowego dyrektora policyi w Krakowie, o któ- 
rśj już donieśliśmy, jak następuje:

JCMość najwyżsiem pismem swojem odręcznem 
z d. 20go kwietnia raczył zamianować radcę na­
miestnictwa krakowskiego Antoniego Mravmcsicsa, 
dyrektorem policyi w Krakowie z plącą etatową.

W i e *  w A 27 kwietnia. Dzisiejsza Gazeta Wie­
deńska zawiera ważne szczegóły tyczące się śmierci 
bar. Brucka, jakie już nietylko w pogłoskach obie­
gały, ale w Morgenpost wczoraj wyraźnie wymie­
nione i i były. Stwierdza on* niemniój wieść o udzie­
leniu temu ministrowi dymisyi, i wyjaśnia przez to 
wątpliwość, jaka stąd powstała, że niektóre zagrani­
czne dzienniki zamieściły były pod d. 23 bm. tele­
gram donoszący, iż Gazeta Wiedeńska z tego dnia 
ogłasza dymisyę bar. Brucka, gdy tymczasem nie 
zawierała ona tego ogłoszenia, bo jak ?się teraz wy­
kazuje, zostało ono cofoiętem.

Otóż Gazeta Wiedeńska z 27 pisze co następuje: 
Nagła śmierć byłego ministra skarbu barona 

Brucka jest wydarzeniem tak wielkićj wagi, że 
jakkolwiek nam to bohśnie, niemożemy wobec 
sprzecznych sobie wieści, uchylić się od smutnego 
obowiązku, aby opierając się na źródłach auten­
tycznych, nie podać do wiadomości publicznej od­
noszących się do tego wypadków, jako już do hi- 
storyi należących.

Sąd krajowy wiedeński, w którym odbywa się 
śledztwo względem zbrodniczych przeniewierzeń ja­
kich się dopuszczono w ciągu ostatnich zdarzeń 
wojennych, uznał potrzebę, celem dokładnego i zu­
pełnego dojścia istety czynu, przesłuchać ministra 
skarbu barona Bru°ka jako świadka. Przesłuchanie 
to zaczęło się w piątek d. 20 bm. wieczór i dało 
powód do dalszych wywodów, które zapowiadały 
niezadługo potrzebę stawienia świadka bar. Brucka 
naprzeciw innym świadkom i współobwinionym. 
W śród takich okoliczności, JCMość spowodowa­
nym się być ujrzał, wydać następujące pismo od­
ręczne:

„ W i e d e ń  22 kwietnia 1860 r.
„Tochany baronie Bruek! Poczytuje za stósowne 

przenieść cię na twoje żądanie na czasowy stan 
spoczynku, a kierownictwo ministerstwa skarbu 
jowierzyć tymczasowo mojemu radzcy państwa 
Ignacemu Plener.*

Najwyisze to pismo odręczne przesłane zostało 
baronowi Bruck 22go b. m. wieczór. D. 23go o go­
dzinie 6tćj rano znaleziono go w łóżku we krwi 
leżącego. Lekarze zawezwani natychmiast przez fa­
milię, zajęli się jego ratowaniem, lecz zaniechali 
donieść o tóm co widzieli, a tymczasem rozgłoszo­
no, że bar. Bruck tknięty został apopleksją i że 
mu krew puszczono. Wieczorem zawiadomiono 
kilka wysoko stojących osób, że bar. Bruck skut­
kiem ponownego uderzenia krwi skończył życie o 
godz. 5 min. 10 popołudniu, poczem w moc na­
kazu najwyższego, wstrzymano zamierzone ogło­
szenie wzmiankowanego pisma odręcznego.

Dnia 24 b. m. odbyły się przepisane prawem 
oględziny trupa i na podstawie takowych uwiado­
miono zwierzchność, że P ^ r*,® ne jest zbadanie 
policyjno lekarskie ciała. Wśród tęgo doszły także

CIĘSC UTKRiCKO-AKTISTTCXNA.
W Y S T A W A  O B R A Z O  W  

W  KRAKOW IE.

Portretów bardzo mało spotykamy n» wysU 
„ ie _  t  t ch jednak najgodniejszym wzmianki i«a* 
portret nężozyzny w szerokim kapeluszu, z krózą* 
"  malowany przez pannę baronównę Stein
7 * 3 , 5  W 1rd l« t4 ik < » p o „ « ,i  wid.6oie-
S  T i  W :  k.*dy ,p,Mohod«»i>yoh«.- 
pospoh I Mą z upodobaniem czyta w tóm mę-
J S J  IblicJu. Czegóż to dowodzi! Oto, że my- 
aW jT atystk* umieśoił* tam coś więoćj, jak i» « e  

;ł«b>ństwo Tego* oędzla jest także mały por- 
trecikRistori*, w roli Maryi Stuart; leoz mniój wy-

k°ŁTn ̂ K a r i i J S ^ S W  "  P «y*u  nadesłał trzy 
w  W trrv tvnv idealne... Jeden ma wyobrażać 

m t  m  Reitana- lecz czy to Rejtan, oeynieRej- 
^ S n e  rfebokim smutkiem jest to wspaniałe 
*S ir W ż J S ™ ^  w kontussu. Z tój twarzy mo- 

także wiele J y o z y t a ć ;  blada oierpieniem, w o-
jeszcze ogień poś ięoenia się, *

w ciłćj pc,stawie znać jakieś przedsięwzięte sta- 
n<iwoz^_ mr)że rozpaczliwe... D*-« mne kawałki 
nazwałbym studiami do Fana Tadeusza; jakoż je­
den przedstawia Maćka nad Maćkami, drugi p *n. 
Protazego. W  gło*aoh szczególniej mieści się o*ł, 
oryginalność naszych typów — fizjonomia ta nieo- 
oenionó: są wartość’, bo nam ioh nikt odebrać me 
może, tak szozoropolskie... Takich fieyonomij 0ha- 
rakterystyomyoh brakuje Loeflerowi■— a przepa- 
danoby za nim , jako sa najszczerzej narodowym 
malarzem.

W sztuce malowani* koni, mająoój ? »w>po- 
spolityoh reprezentantów jak: Orłowski,, M ohaJow- 
ski, me żyjąoy ja* znakomici orygm*1®1 ?***"• J  
tyjący Kossak —. zaczyn* odzn*cz*ć się J»ro*zyń.
gtó b»wi,cy w  to d i.o k  w .ladem ii
0 3  niewielu lat  pracuje w tym rodzaju, » postę­
pują widocznie. Większa kompozyoyajsg > M 1M a,
wy0br**a Czamieokiego otoozonego g r0,*®“  !*«-
jowników, jak wyjechawszy na wzgów® v ;eJA °0
n a d  okolicą, rekognoskuje n i* p r z y j« o  ela. N w p r z y -
jaoiele® jest **p?WBe Szwed, jak to widać z  u-
bicru trupa leżącego w trawie... Ugrupowanie
woale szczęśliwe; jest tuoh. Zajęoie i niecierpliwość
malują się na twarzach młodyoh rycerzy, a  spo-
kojność * pewnością w powainój twarzy ^*ar-
nieokiego... Pod  względem kompozycy*, pomysta,

w utworze tym wiele dobrego, raniój jednan w wj - 
konaniu; konie szczególniej malowane są z pa­
mięci, z pewnym rodz»jem konwencyonnlizmu, co 
uokazje, że studia niebyły robione. Zapewne ta­
rtemu Yernetowi wolno jest komponować obraz 
bez studiów, bo on całą umiejętność ma w sobie— 
eoz gdzie nkowój niem a, gdy mogą być tylko 

reminiscencje i to z drugiój ręki — tsm  lepićj ro­
bić sumienne studia. Skrupulatny malarz zawsze wy­
grywa, zawsze bierze górę nad malarzem co z naj­
świetniejszą fantazją, niema tego gruntu, jaki daje 
ścisła umiejętność i znajomość natury.

Z obrarów religijnych niewiele mamy do wy­
mienienia. W  rodzaju tym , coby powinien u nas 
być więoej pielęgaowanym, bardzo mało 
dzimy p-acująoych. Głos pubbozny najwyżej 
nił utwory religijne Nowotnego p r z e b y wająoego 
w Rzymie; leoz niemieliśmy przyjcmuośoi og ą 
M>, W l .  bowiem w « v .tk «  ro b o t, ego « g j-

Ń ł a i ę s f f l 1 3 * *
n‘abyty p rze . hr. f  T‘urf  j/^ s f a ł s ^  dfa publi-'

s a r a s s n -  s s i  *gijnym stylu, s u r o w o - p o w a ż n y m  mc tu  niezro- 
biono dla efektu, dla podobania s ię , a jednak po­
stać ś. Zofii z wzniesione® obliczem i otwartemi

ramionami, jakby  ̂dla powitani* tego anioła, któ­
ry z niebios unosi się nad nią, pełna jest prawdzi­
wej świętości wzbudzającej pobożne uniesienie... 
P ed  względeni wykonania możnaby to zarzucić 
że anioł ów cokolwiek za ciężki i zbyt blisko umie- 
rzczony nad głową ś. Zofii— a jednak kiedy myśl 
jest głęboke, uczucia proste, prawdziwe, mniejsze 
usterki techniczne uciszają się przed siłą ducha 
przem*wi*jąo% z całej kompozycji.

Młody krakowskiej szkoły uczeń p. Eliasz zro­
bił ś. Sebastiana przywiązanego do drrowa i prze­
bitego strzałami. Studium to woale_ dobre; wy­
raz boleści i spokojnego poddania się przemawia 
z oblicze.

P . Strzegocki przez kilka lat bawiący w Rzy­
mie, poświęca się także r o d z a j o w i  r e l i g i j n n e m u .  
Wystawił on Najświętszą * dzieciątkiem
Jezus i głowę Chrystus*. #Ma to b y ć  w stylu nai­
wno religijnym p r z e d r a f a e b c z n y m ,  lub O werbekow- 
skim gdzie wszystko n* uczucau i na rysunku za­
sadza B’ę. W k o m p o z y c j a c h  nlig ijnych  niema nic 
cenniejszego nad szczerość i głębokość pobożnego 
uczucia wypowiedzianego najprostszeroi środkami, 
ssie jak rzadko ta ł*8*® niebios spływ* na tego- 
czesnyoh malarzy, dowód w tem, że naiwność nąj- 
oręśem; *t*j'e się m anierą, a styl pastiszem.



do wiadomości prezydyum rządu krajowego wieści 
wskazujące, że śmierć gwałtowna zaszła. W skutku 
tego, wysłano komisję sądową, do którój wyzna­
czeni byli: radca są lu krajowego Dr. Hitiinger, pro­
kurator Lienbacher, auskultant Krombholz, adjunkt 
koncept, policyjny Kreisl, radca rządo wy Dr me * 
Rokitauski, Dr. mcd. Cassner i Dr. mod. Breuuiag 
który bar. Brucka miał w swojem starania. Ko­
misy* ta w obecności świadków sądowych, po uzna­
niu tożsamość, osoby prze2 s| aiłcyeh łm arła|.
przedsięwzięła sądowo obejrzenie trupa w d. 25 
bm. prze południem. Zdanie komuyi* brzmi na­
stępnie: J

'loz,ono aa Pościeli śmiertelaój, odziane
’ a 1°Cnym’ k0" Ul!l * > k « U e k .
wane na ^ r z n ,e :  1) ciało rosłe, silnie zbudo-

Pacach sina plamy śmiertelne; 2) włos
”wvdatnT KS' Wy’ " ? ja k róU a’ k,atk* pi rsiowa 
'’dłnh ?’ , uctl ściągnięty, członki sz ywne. Ka- 
' I l7  ‘"“" m  członki miejscami zwalane krwią
nn.i ’ 3) szf ' ’ ' t0 na 'ewćj stronie cięcie 

-poziome, około 7 cali długie, od karku aż blisko 
»oo środka szyi ku przodowi idące, spojo ie 12tu 
»«*am i chirurgiczaemi, a w tyle rozdwojone. Na 
„wewnętrznej stronie prawój ręki cięcie, 1% cala 
"P.owyżój przegubu, na 2 cale długie, spojone pię- 
»cju szwami; na wewnętrznój stronie lewój ręki 
„cięcie 3 calowe w tej samćj wysokości ponad1 
„przegubem, 6ma szwami spojone."
. J )  w e w n ę t r z n i e :  Ustępy 4 do 12 zajmują się 
jeszcze dalszem zbadaniem ciała, powiężsiój części 
wewnętrznie i dodają, że żołądek wraz z czystą 
treścią swoją włożony do czajnika i zapieczęto­
wany, poddany będzie rozbiorowi chemicznemu, 
i ytar* którą rany zostały zadane, czajnik z żo­
łądkiem i opinia lekarska przyłączone zostały do 
protokółu komisyi.

Opinia ta brzmi:
„Opinia nad ciałem bar. Brucka zmarłego 25 

kwietnia 1860, sądownie oglądanem.
„Z tój opinii wykazuje się, U  1) śmierć nastała 

skutkiem cięcia na szyi i na obu rękach, a mia­
nowicie ze przecięcie licznych naczyń w tych ranach 
stało się przyczyną wielkiój utraty krwi i prawdo­
podobnie zadało śmierć, jeżeli się do niój nie przy­
czyniło użycia skutecznój truzizuy, które ze swój

mo,gł?by śmierd przyśpieszyć; 2) że zmarły 
prawdopodobnie sam sobie zadał rany; 3) że zna­
lezione (wymienione w sprawozdaniu) uchybienia
zmar/J a ag.0’ dozwalai4 przypuszczać, iż 
zmarły dopuścił się samobójstwa w stanie mate-
łoduTnośc?8 rozstrojenia umysłu i ma-

. stwierdzają podpisami jako-prawdę pod przy-

n Wiedeń 25 kwietnia 1860 r.

" * * "  ,sd o ",r—  Dr f-
Gazeta Wiedeńska obiecuje id a ć  sp raw ę z docho­

dzenia chem ie m ego części żołądkow ych. Jeden
i  dzieników dodaje, że w żołądku była p lam a, o 
czem wszelako urzędowe sprawozdanie dotąd nie- 
mówi. i

Niektóre z dzienników główniejszych zamieściły 
dziś mniej więcój obszerne artykuły o bar. Brucku 
Jedne z nich usprawiedliwiały się, jak Presse, z za­
rzutów czynionych ministrowi skarbu za życia, 
mechcąc obecnie z łatwego korzystać tryumfa; dru- 
gie starają się o ile możua osłonić wrażenie spra­
wione nietyle zgonem ministra, ile rodzajem śmier­
ci i okolicznościami jój towarzyszącemi. Dawniej 
scisle z nim związane Oestreichische Ztg i Fort- 
schritt, (ten ostatni przez swojego redaktora ba­
wiącego czas jakiś na wschodzie podczas urzędo­
wania bar. Brucka w Stambule), usiłują sprowadzić 
‘C katastrofę do rzędu ,tych zagadek psychologicz­
nych, które każą odróżniać w człowieku dwie ja- 
*°t>y odrębno połowy: ciłowieka zewnętrznego i 
wewnętrznego, urzędnika i prywatnego człowieka;
ciw n^US uJ4 dw°jakie Cfl0ly wynaleść, jedną ucz- 
la i™  Prywatną, drugą uczciwość publiczną. Na- 

t /  zre*zt4 do tych— mówi Oesłr. Ztg —  któ- 
Mi?0 są skłonni wierzyć i przewidywać z v

"  poczvt»° 6 ’ iejsC,'8 . X ^  Praw ój wtedy
!lnwndv N?mJ  ™ Prawdz,we> jeżeli mamy na to
i  S *  J ! echa] inni 1 i- Presse) szukają tylko brndóff, p„ Jm 'i0,6w

CZAS z Niedzieli 89 Kwietnia lSOO.
| wychodząc punktu widzenia, Oestr. Ztg widzi zmar­
łego ministra czystym, bo sądy nieudowodniły, iż 
się przeniewierzył.

Wanderer, który w tój chwili zajęty jast głó­
wnie rozbiorem dawnój ustawy konstytucyjoój 
Węgier i mstytucyami tego kraju, zaledwie się 
dzis ogranicza na podaniu fakta o śmierci ministra.

Ost Deutsche Post w długim, smęt iym artykule 
żegna zmarłego ministra. Stara się ona rozrzewnić 
czytelnika, aby odjąć wypadkowi stronę jego poli­
tyczną, a zostawić tylko ludzką, aby go podnieść 
do potęgi tragicznój konieczności, gdzie wyższe 
losy, fatum, a nie wola i rozum rządzą. Tym spo­
sobom odbiera ona zarzutom całą ostrość j idu. Aby 
dac próbkę jej zapatrywania się, podajemy ten 
ustęp wyjęty z rzeczonego artykuło:

„Dzieje Austryi nie mogą nic podobnego wyka­
zie temu, czegośmy byli w tych doiach świadkami. 
Nikt jeszcze z takiój wysokości nie rzucił się w 
grób otwarty. Zkądkolwiek bądź przyglądać się tój 
tra^edyi, wrażenie zawsze będzie okropne! Rzeczy­
wiście nieprzypominamy s łbie od najstraszniej­
szych d .ii r. 1848, i stras mych tygod ii pr^szh-go 
lita  ani jednój chwili, gdzieby ludność Wiednia 
w tak nerwowem znajdowała się rozdrażnieniu jak 
przez te trzy dni. Grób który się dziś zam;nał, 
kryje tajemnicę do którój najusilniejsze śledztwa 
nie dadzą zupełnie doszonałego klucza." Klucza 
do tego nieda oczywiście proces rozpoczęty, nieda 
go wzrost ani upadek papierów na giełdach w 
cięgu let ostatnich, alo dać go jedynie może głe 
boki pogląd na cały obrot polityezny, na kierunek 
materyelny i spekulacyjny polityki, na zmobi­
lizowanie ze tak powiemy wszystkich żywiołów so- 
cyalnych, na wielo jaszcza innych przyczyn obe­
cnego polożmia, których w kilku słowach nie­
można wyrazić bez zbytecznój ich jaskrawości a 
rozciągnąwszy je w delikatną pajęczą tkankę d o -  
zbawi s ę j8 siły. r

O. D. Post wyzywa przeciwni ów i nieprzyjaciół 
ministra, aby się nad ciałjm jego pastwili, zarzuca 
oszczerstwo tym wszystkim, którzy w cichości go 
podajrzywali, Jo  głośno niemieli możności tego 
czynie, i przesadza zarzuty, ż iby je osłabić. Złeżył 
na banku 14 milionów, woła ten dziennik. Dla 
czegóż tylko 14, czemu nie 20, czemu nie sto? 
skoro 111 milionów już wymówiono? Nie jest to 
tajemnicą— mówi na innóm miejscu— że po aresz­
towaniach w Tryeś ie, rozciągnęło śledztwo aż 
do ministra. Byłoby lepiój może dać się rzeczom 
wyjaśnić, ale mysi zstąpienia z krzeszła ministe- 
ryal tego do więzienia śledczego stała się mu nie­
znośną, i ona uzbroiła rękę jego morderczóm na­
rzędziem.

Presse na inne pole przeniosła tę sprawę. Na­
przód tłumaczy się z zarzutów jój czynionych z po­
wodu ze nie obwijała rzec<y w bawełnę, a potem
Pyt#, d la  czego to  o d łącz an ie  m in is tra  od cz łow ieka?  
G dzie lin ia  g ran iczn a  m iędzy  je g o  p ry w a tn e m  a 
publicznćm życiem? Dwóch lekarzy i krewni przy­
rzekli zachować w tajemnicy rodzaj zgonu; roz­
nieśli wieść błędaą, władze naw et zostały myloie 
zawiadomione, ale opinia publiczna nieda się dziś 
przygłuszyć. Kto uwiadomił ją o samobójstwie? 
Nikt. Jtw nosć jest w powietrzu; dziś niemasz ta ­
jemnicy ani w polityce ani w domu, ktżdy musi 
t*k zyć, jskby ściany jego mieszkania były szklane. 
Ubolewać przychodzi nad rodziną ciężko dotkniętą 
i stratą osoby i skargą publiczną, lecz historya jest 
okrutnicą, która niemiłosiernie depce uczucia/bo 
prawda jest jedynym jój drogoskatem. Ażeby po­
znać czem był minister Bruck, a poznać to trzeba 
chcąc ocenić stan wszystkich ekonomicznych spraw 
publicinych, trzeba wiedzieć co minister Bruck 
robił, jak żył i jak umarł.

— JCK. Ap. Mość postanowieniem swojem z d.
23 b. m. raczy! księcia Aleksandra Wirtembenę- 
tkiego jenerała jazdy, uwalajaj ąc g0 od obowiąz­
ków inspektora wszystkich zakładów ekwitacyj- 
nych wojskowych, przenieść na stan rozporządzal- 
nosci, a w  uznaniu jego gorliwych i pożytecznych 
usług, nadać mu wielką wstęge orderu Leopolda.

Fmpor. hr. Ludwik Fo hot de Crenneville prze­
znaczonym został do boku jenerała główko dowo­
dzącego w Węgrzech, z udzieleniem mu zarazem 
godności tajnego radzcy.

— Na uczczenie pamięci Szecheniego rada gmin-

C y g a n i e  *  s t a r y m  S ą c z u .

(Dokońeggjjjgj

N aw atar° z *k0?“7  Pł*omy8łowieo Mendel, idzie 
flobie zadu a  • . j  J  , myśląo o wekslach,
tworach : k ^ en io « < A . Zag4duj o ktQ,  zboku ?

— Panie M endel! a pan ni„idtie p r iypatrzyó 
się oyganom.

— Przypatrzyć? kom a przypatrzyć ? g d fiQ p„ y. 
patrzyć ?

— Cyg nom z* i. Roobem w polu j
— Cyganom w polu? — Ny! a naoo • m tm  

w pole ohodz ć pat-zyć się na  ̂ oyganów, gjjjo 
ioh tu mało wi l<ę w Nowym Sąozu?! J

Czy* to tylko nasz pan Mendel tego r dan;,p  
ozy* nia oały Swirt cyganem zwie I*da okpiazil 
lada oszusta??— Apeluję do tegoczesaych obroń- 
oów narodowoćoi ludowych I — Czy* oyganie na. 
rodem tak podupadłym żeby się niegodziło stawać 
w .jego obronie, tak jak to kosmopolioi twierdzą 
o Ir lan d ii i jój podobnym ??

Cyganie jak na swoje oozy przekonać się ł»tw0 
liczą gminy ujządrone należycie i prawnie, są pz*®' 
mySlni, zdollti r t kodrieb i 0y, praoo»ici, trzeźwi, 
zgodni, zwierzchność powaiająoy, do buntów nie­
skłonni, m uzykshn artystyornl, umieją ozytać i

na w Szegedynie uchwaliła 20go b. m. 1) magi­
strat i rada gminna miasta Siegedyna przywdzie­
wają żałobę po hr. Szechenym ogólną i indywidu- 

na miesiąc jeden; 2) począwszy od dnia 26g,5 
Kwietnia przez trzy doi z kolei będą bić w dzwo- 
ny pogrze bowe w wielki dzwon ratuszowy i we 
wszystkie dzwony kościołów przez czas zwykły. 
"estr. Ztg  donosi z Pesztu z 25go, iż na nabożeń- 

0 m ało odbyć w Wiedniu we czwar- 
k duszę śp. Szecheniego, około 400 młodych 

anworatów, literatów, studentów itp. najęło statek 
<it»j0Wy’ / eby dostać do Wiednia. Tysiące osób 
czfin wod4 czek«j4c odpłynięcia parowca. Za- 
dn! l \  r ekc^  układ? prowadzić, telegraf z Wio- 

w mchu, ciekawych przybywało, 
a 9'a o 0 '*- ®dP ^ n?0 0 Stój, a dopiero między 8mą 
mVh> Z0 wszystkie przeszkody już usu-
wiec byly gor4Ce’ P°dr6itli wsiedli na paro­
l u  i ̂ ,„ n °  °u9tói rmz!6- Nara5! zaczeto r  zdlu. Da­
nie Wiedział S i  cl'Soh ?»swietlad okna do.mów: ,n ik ! 
nakaz illaminacv?̂  W j  Ĵ ł“ mac*°»° "‘fo 20 P o szed ł 
miano nnwiaJ ■  ̂ °K° P 'z7szedł nakaz — meu-
ruszył z miejsca''  Z i S ®  -9 t* * 10ta’ ^  “w
naA oniecogidr.'i0 . r DL ! e "ZeD?T a» I , 1 -oznaimioio im i l  * P°drózni opnscili statek, gdyz

p o .,- , .! ,  '  pm„ !
i . M aeto  plltó  -pat t ci s * / “
1 miano krótkie mowy pubIicznJ ^rze(, teatrem i 
na kilku innych uhcach i p,aca(;h. Pried k 
szlacheckióm zaśpiewano lnów Szozał a y tóm 
tłumy rozeszły się spokojnie. 0  (działy wojska i po- 
licyi posuwały się zdała, lecz nieprzeszkadzały by-
S c i S  aCy° m' rz,d Północą wszystko

— Oeslr Ztg mówi, że fmpor. hr. Aleksa .der 
Mensdorff- Pouilly udał się z polecenia JCMości 
do Sztokholmu na obchód koronacyjny króla w d 
4 maja odbyć się mający. Pierwszy sekretarz po­
selstwa austryackiego w Petersburgu hr. Emeryk 
Szechenyi zamianowany został posłem w Neapolu, 
a dotychczasowy poseł tam ie Fmpor. Martini, który 
dswniój już prosił o uwolnienie od tych obowią­
zków, usuwa sij od służby publicznój. '

— Wiadomo, że jeden z przedsiębiorców dostaw 
wojskowych Basevi z T.yostu, zbiegł za granicę 
i podobno dostał s'ę do Lombardyi. Z listów goń­
czych za nim wysłanych widzimy, że jest on sta 
rozakonnym i z Prus pochodzi. Presse donosi, że 
20 bm. przywieziono do Tryestu w zamkniętym 
powozie eskortowanym przez dwóch żandarmów 
jakiegoś człowieka, którego zaraz potem osadzono 
pod strażą, a pogłoska krążyła, że tym człowiekiem 
jest Basevi, wydany przez władze sardyńskie. Wan­
derer także w liście z Tryestu podaje, iż świeżo 
położono w  imienia skarbu areszt w Wenecyi na

i8 *‘P °P  , r; n a la i1co do m ajątku liworanta
Basevi, i ze dotychczas z przytrzymanych jego fun-

*2,oTooęod21f  moiDa P°kryd uszczerbek skarbowy na 435.000 złr.
— Teraźniejszy minister skarbu Dr. Ignacy Ple­

ner był w r. 1848 radcą kameralnym w Chebie 
L u Czechach, a następnie był dyrektorem 
dyrekcyi skarbowój w Preszburgu, poczem na krótko 
przed powołaniem go do Wiednia był w tym sa 
mym charakterze przeniedeny do Lwowa, a tuż 
przed powołaniem go na mmistra, zasiadał w ra 
dzie państwa.

— Mitit. Ztg po wypu iczeniu prze* dyrekcyę 
policji w Wen cyi p. Doró bezwarunkowo, upo- 
waznioną została piśmiennie do zaprzeczenia wsiy- 
stkich kłamliwych doniesień rozpuszczonych na niego 
(Dzienniki, a przedewszystkiem Gaz. Tryetska, do- 
niosły byly, źe byly kapitan iniynieryi Doró był 
obwiniony o wydanie planów fortecznych nieprzv- 
jacidowi, a nawet głosiły o jego rozstrzelaniu). 
m it. Ztg pisze więc, ze aresztowanie p. Doró 
który przed dwoma laty dobrowolnie wystąpił jako 
kapitan ze służby i kwitował z charakteru wojsko­
wego, a następnie był głównym inżynierem przed 
siębiorstwą fortykacyj w Wenecyi, nastąpiło jako 
konieczność spowodowana ważnością śledztwa w 
procesie o zbrodnię stanu, lecz że dla braku wszel­
kich prawnych podstaw, troki sądowe zaniechane 
zostały, a przeto postępowanie karne przeciw p.
Doró nie mogło być prowadzone.

j isać, nawet do trumny zmurtym p, zybory pisar­
skie W adą, pesiadąją do teg0 zjoto bwąoząoe: 
owo zgoła posiadają wszystkie cnoty tawarzysko- 
spółeozne; i ozemut świst lada hult»ja i oszusta cy­
ganem zowie? czemu* się narodowoloią ich do- 
trząca i tak bardzo jój ubliża ? ?

Czy mo*o temu, i i  czasem końskie mięso jida- 
j>? A Paryż, a W iedeń me jada? a w Polgoe nifl 
bjrło hetmańskiej pieczeni z pieozonego źrebięoi*? 
me judaliże jój hetmani w_ obliczu wojska? a c h a ­
ny krymskie mieli* nad nią lepszy speoy#ł??

Czy może tem u, że boso chodzą! a naBZ jad 
nie chodzi bosaka? a drugim nie zanosi się na 
to?? Możeby nawet niezaszkodziło dzieoi woześnie 
w to wzwyozajać!

Gdybym sobie był od izeozonego wajdy wzi«ł 
pełnomocnictwo speoyalne ad hoc, byłbym nieza­
wodnie zaoięoie bronił narodowożoi oygaPshiej i 
to z najsłuszniejszych powodów, z powodu filan­
tropii kosmopolitycznej. I  Prusacy tak nie bronili 
S*lez wik-hol iz ty nu, jak  jabym ioh był bronił przed 
Poniewierką świata.
. Bo wolno nam było nieochraniać naszej mowy 
‘ nas»yoh zwyozajów, wolno nam było francuską 
aypiomatyotną mową rozmr.- iać miedzy sobą, « 
niemienko-fiiozogoznł w BaQkaoh i prawni jtwie;— 
wolno nam było zanuoać tańsze bo trwalsze, wy-

N i e m c y .
Nord donosił był z p aryża, że poseł pruski 

nr. Pourtalćs czynił urzędowne w Paryżu przed- 
stawienia przeciw osnowie broszury „La Coalition 
skutkiein czego zaprzeczono jój urzędowego chara­
kteru tak w Constitutionselu jak w Monitorze. Kore­
spondent paryski do ministeryalnój Gazety pruskiej 
wpewnia, że poseł pruski nie reklamował przeciw 
tej broszurze, a to z powodów następujących. Po 
wyraznem oświadczeniu Francyi, że nie masz przy­
czyny zabezpieczania jój granic alpejskich od pół­
nocno wschodniój strony jój posiadłości, poseł pru- 
»ii marniał ani sposobności ani też interesu dać 
r tw i^ i J  l ®. j"st Pośw iadczonym  o powinowa- 
an fk 1 J ,broszary 2 planami rządu francuskio- 
goj Odpowiedz tego ostatniego dałaby sie przewi-
t  S . ł V a“ e JUI SIjpty Pomiedzy dyplomacyą by-
wvmzeć Cpnh ’ 7 x P°®ien'onych dziennikach wyprzeć ,ie broszury. Laka jest strora formalna-
co się tyczy realnój, iaaczój to wygląda. W  tern 
m ejscu korespondent powołuje s-i na dane ju“  
przez siebie dawniój objaśnianie, iż poczytuje 
broszurę za wypływ sfer rządowych. Gdyzaprzecze- 
n.e pojawiło s,e w Constitutionnelu, osoby maTącę 
wpływ dały się z tern słyszeć, że to nie wystarcza 
i ze Monitor powinien także zaprzeczyć. Cesarz bvł 
tego zdania, ze Monitor nie może zważać na n rl  
watne opinie, lecz może wystąpić przeciw giełdzie 
która broszury do swoich manewrów użyła i w tvm 
też duchu wyszło oświadczenie Monitora.

—  Arcyksiężna Zofia jakoteż owdowiała królo­
wa Saska przybyły do S mssouci w odwieiziny do 
arólowój Pruskiój siostry swojój.

Szwajcarya*
Następne dwie noty pruskie wyszły w sprawie 

neutralności Sabaudyi:
(dd poselstwa....) Berlin 30 marca 1860.
Panie! Miałem zaszczyt otrzymać notę okólną 

z d. 19 marca, którą JW . Prezydent Związku szwaj­
carskiego za pośrednictwem Pana wręczył nam ja- 
ioteż mnym państwom reprezentowanym na kon­
gresie wiedeńskim, aby żądać wdania się w ich 
obronie praw , z jakierai występowała Szwajcarya 
ze względu na zneutralizowanie pewnych powiatów 
sabaudzki h, praw, które rząd związkowy uważa 
jako zagrożone przez odstąpienie Sabaudyi na rzecz 
Francyi.

Nie ma potrzeby powiadać Panu, że krok ten 
rządu związkowego i położenie jakie go spowodo­
wało, musi w najwyższym stopniu zwracać baczną 
uwagę gabinetu J. K. W .  Księcia Rejenta. Wycho­
dząc z tej zasady, że idzie o pytanie zajmujące za­
równo wszystkich kontrshentów aktu kongresu 
wiedeńskiego, rząd starać się będzie sprowadzić po­
rozum ienie miedzy tem i państw am i a Szw air*r„a 
w .R lcdem  najw łaściw szych środków

wi E t n  8 ! bys, ,dePesxe ^  JW . Prezydento-
T ra/nTa t.k - AJCa.-fkieg0 odczJta*. a jeżeli tego pragma, także udzielił mu jój o ipis.

(do poselstwa.....) Berlin 14 kwietnia i 860.
Panie! Miałem zaszczyt otrzymać notę z d. 5go 

kwietnia, którą JW . Prezydent Związku szwajcar- 
ręćzyć ** nam xl Pośrednictwem Pana do-

P. Frei-Herosó wyraża tam życzenie swoie, abv 
państwa, które podpisały traktaty * r. 1815 I0. 
brały się na konfere»cyę celem zsdawalniaiaceao 
rozwiązania zawikłan spowodowanych odstąpieniem 
Sabau ?yi na rzecz FfAncyi. "wpieuiem

Upoważniam Pana, abyś zawiadomił j r o  
dent*, ze gabinet J. K. W. Księcia Rejenta 
znaje pożyteczność konferency ośmiu n a ń .t-  7.1’ 
re podpisały traktaty wiedeński, celem wspólncffo 
rozmówienia się w kwestyi, o ^ o,n0«°
chlebia on sobie, że się  państwom 
siągnąć porozumie lie się względem m u u /J  **'10 ° ‘ 
zebrania się podobnój konferencyi, w cxa*u 
dach zdaniem naszóm Szwajcarya udzin T ■ 
wioną. wziąsc po-

Gabinet nasz tóm więcój ma prawn «n j  • 
n il  się, że rychłe w tym p r z e d i S  ^ ! ,dteX,?wa* 
rozumienie się, iz juz Cesarz Francuzów w

godniejs.e, b^ do klimatu zaatiSu-saae odzienia 
i owe kapoty, bekiesze, czamary; wolno nam by­
ło francuską oświatę przymieszać do fer *i naszei 
czystej, boć te nasza krew, nasza mowa, nasze u- 
biory, mieliśmy prawo do nich i mamy. ’

Wolno było Halicza- wlodz mi«r*anom Q . 
krwi, bezmyślne i nienaozade przez gorąoe głowy 
podejmowane: hałasy, poezje i niemodne aniby 
narodowe stroje, zgoła całą tę ramotę nazwać- 
Polakieryą, boć to sami poozuwal , *e t„ 0b00 
szoj przyrod -ie powstałej ze zlawku krwi halabardni­
ków lub sukienników szkockich albo iakirhśt.m

Ale oszustów zwać cyganami? tego nam nie- 
wolno, bo to nie nasię I a nam obce zawsin an,;.* 
szóm! A  niechby kto półgłówków zwał haliozo- 
lodomeroami, albo poprostu, Galmyanami! P . tt* 
b ,  „  Qio boW o? I  
zadawać niesłuszną boleść r l

W  imieniu biednyoh poozoiwyoh zapoznanyoh 
oyganów, których pracowite a zdolne gminy ko­
czujące od Kiszwaradynu aż po Za P 0prad \  j ) a. 
pajac, wszelkie miedziane naozynia najdoskonalój 
1 bez huku puku naprawiają, wstawiam się, aby 
odtąd oszustów me zwać oyganami.

Bo gJzitż  i a to * prz; kłsd godzien
f.k i k u p i.. „ S S S  W ^ . 2 ;

lnu a reszta bawełaa dla oie*kn4„f i
chtą gładzona? Albo owyoh sukifn z itaroel? *
rabiai.ych i z bawełną mięszanyoh? albo

je tam  zowią ? « ”ohenberskch, czy jak
Gdzież np. prawnik, obroń-ia 

zgody w ż*den żywy BDo.Ah l  “ dopuszcza
honoru, ujzciwośoi itp. ie  ’ ^  8*D“ awz - 
akta gdyby się do wygra sprawę x odd»|e
wkrótce nibyto p ,Zez p o ^ y l i j  Potdta
nie pr*«gryw a, alb0 f  *Pomnio-
Taoy iohmośoiowie, 0v«ril>n W?gr* P*w clL .

b u -i. .  «
oygana, kiedy oyg*n!n a u mewaroiścis nazwy

to poniewierajmy 0&  n*TOv WO<
j a k i  dotąd ro b d iśm / *;Va ? ° J*
kój! be to grzech 11 I I  Oboe n a ń  * d»JW po-
■>»’. * “  “ ’ t e .  to
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r*ktatu turyńskiego uznał potrzebę porozumienia 
tak z państwami na kongresie wiedeńskim re* 

wezentowanemi jakoteż za Szwajcaryę, pod wzglę 
j*6m rękojmi, które z postanowień art. 92 aktu 
K°ngresu wiedeńskiego wypływają.

Wzywam Pani, abyś JW . Prezydentowi Związku 
^Wajoarskiego udzielił wiadomość o tćj depeszy i 
Jeżeli zechce, abyś mu odpis jćj pozostawił.

Proszę przyjąć itd. Schlemitz.
W  tym samym przedmiocie ogłoszoną została 

tikże nota rządu angielskiego jak następuje:
Urząd spraw *agr. 3go kwietnia 1860 r.

(Do Prezydenta Związku.)
Panie! Miałem zaszczyt otrzymać pismo, które 

JW. Pan w imieniu Rady związkowój pod dniem 
!9 marca 1860 wystósowałeś do mnie pod wzglę­
dem tych prowincyj sabaudzkich, które traktatami 
‘ aktami z r. 1815 objęte były neutralnością Szwaj- 
caryi.

Rada związkowa niemoże powątpiewać o wiel- 
kióm zajęciu, jakiego rząd W. Brytanii doznaje dla 
Związku szwajcarskiego i może być zapewnioną, że 
Ważnym przedmiotom dotkniętym w piśmie Pana 
rtąd udzieli jak najbaczniejszego uwzględnienia, i 
aie omieszka porozumieć się co do tć| rzeczy z innemi 
Państwami, które wraz z W. Brytanią przyjęły na 
aiebie zobowiązania r. 1815.

Mam zaszczyt itd. Russell.
R o s y a.

Chociaż obok wielkićj sprawy o wyzwolenie w ło­
ścian z poddaństwa i wywięzującój się ztąd, jak 
wiemy, większćj jeszcze sprawy o wyswobodzenie 
całego narodu, zmianę formy a raczćj ducha rządu, 
stoi dopiero na drugiem miejscu reforma nakła­
dów kredytowych, t w o r z e n i e  b a n k ó w  i t o ­
w a r z y s t w  z i e m s k i c h ;  jednak silnie zajmuje 
umysły w całćj Rosyi, szczególnićj, że łączy się ści­
śle ze sprawą włościańską i z projektem uwłaszcze­
nia włościan przez wykupno ich gruntów.

Mnóstwo w dziennikach rosyjskich, tak półarzę- 
dowych jak i niezależnych, znajdujemy artykułów 
tyczących się reformy zakładów kredytowych. Z je- 
dnćj strony poprawienie finaisowych stósunków 
państwa i potrzeba zaciągaienia pożyczki w kraju 
przez przemianę kapitałów złożonych w bankach 
cesarskich na rentę; z drugićj strony reformy spó- 
łeczne; nakoniec potrzeba zastósowania zakładów 
kredytowych do zasad gospodarstwa narodowego, 
zmuszały do radykalnego zreformowania zakładów 
kredytowych. Sam rząd to uznał i w dziennikach 
swoich wyrzekł, że rosyjskie zakłady kredytowe za­
łożone w zeszłym wieku .stały się anachronizmem 
w obec nowych warunków gospodarstwa narodo­
wego*. j

Przedstawiając dawnićj w dzienniku naszym dwa 
wielkie działania finansawe ministra skarbu, a mia­
nowicie: 1) wydanie biletów czteroprocentowych 
nieprzerwany dochód przynoszących, wraz z zaka­
zem udzi-Unia dalej pożyczek z banków cesar­
skich na dobra prywatne osiedlone; 2) wydanie bi­
letów pięcioprocentowych w zamian za bilety a ra ­
czćj rewersa banków cesarskich, zniżenie procentu 
od sum deponowanych w tych bankach do 2%  i 
zakaz zupełny udzielania dalćj pożyczek z banków 
na wszelkie majątki nieruchome: wskazaliśmy, że 
przez te dwa działania finansowe przotworzonemi zo- 
stały dotychczasowe insty tucje , bankowe odebra­
na im natura okładów  kredyfowych słowem do­
tychczasowe zakłady kredytowe ułomne wprawdzie 
zostały zniesionemi zupełnie. PotrI^ a był° 
nowe Już w obszernym raporcie m inistraskarbu,
ogłoszonym przy ukazie cesars 
śnia 1859 ro k u / przy ukazie wyko­
nanie jednego z tych działań finansowy , j* 
dziany został zamiar wyzwolenia kredy u rolnicze­
go z pod kierunku rządowego, i odd*“ . .„kładów 

przemysłu prywatnego, tj. ^w orsen

mie o okazanie możebnćj pomocy tak w ohznaj- 
mieniu publiczności z wiadomościami zebranemi 
prrez komisyę, oraz z projektami tejże co do urzą­
dzenia ziemskich banków w cesarstwiejak i w roz­
biorze naukowym kwestyj wywołanych temi pro­
jektami. Udział w tćj sprawie naszój literatury 
naukowój i czasopisemuĆ! może, zdaniem mini­
sterstwa skarbu, posłużyć do upowszechnienia zdro­
wych pojęć ekonomicznych o kredycie, niezbędnych 
dla powodzenia przyszłych ziemskich zakładów kre­
dytowych, oraz do ułat • ienia samego rozwiązania 
kwestyj finansowych i administracyjnych ogólnych 
a w szczególności miejscowych, będących w związku 
z reorganizacyą naszego systemu bankowego.*"

Treść tego wypracowanego przez komisyę pro­
jektu ustawy o bankach ziem anskich, podamy in­
nym razem, gdy więcćj będziemy mieli miejsca 
w dzienniku. Dzisiaj wspomniawszy tylko, iż głó­
wną jego zasadą jest, że zakładanie instytutów kre­
dytowych oddać należy towarzystwom prywatnym, 
któreby każde dla siebie skreśliło ustawę zatwier­
dzeniu rządowemu ulegającą; słowem, że banki 
ziemskie i towarzystwa kredytowe ziemskie opar­
te być mają mnićj więcćj na zasadach na ja­
kich wspiera się Towarzystwo Kredytowe Ziem­
skie w Królestwie Polskiem,— przechodzimy do do 
niesienia o Towarzystwach i bankach już na pod­
stawie tego projektu w Rosyi utworzonych.

Najprzód w stolicy zawiąmło się Petersburskie 
Towarzystwo kredytowe ziemskie. Utworzyli go 
właściciele ziemscy i kapitaliści, modelując się naj- 
więcćj do francuskiego Towarzystwa kredytu ziem­
skiego. Następnie w Twerze zakładają teraz miej­
scowi właściciele ziemscy bank ziemiański, a pro­
jekt wypracowany przez nich, a mianowicie przez 
pp. Unkowskiego, E wropeusa i Gołowaszczewa—zna­
nych dobrze z ich starć z rządem przy sporze o 
wspólne obrady delegowanych komitetowych — i roz- 
trząśnięty na nadzwyczajnem zgromadzeniu szlach­
ty twerskiej w miesiącu lutym, poddany został pod 
zatwierdzenie rządu. Bank ten ziemski ma na celu 
pomódz do stanowczego rozwiązania kwestyi wło­
ściańskiej, to jest przyjść w pomoc włościanom 
w wykupie gruntów. Okrąg jego działania ograni­
czać się będzie z początku na gubernię twerską, 
lecz następnie może być rozszerzonym. Akcye ban­
ku będą imienne i po 500 rs. a bank pożyczać bę­
dzie na hipotekę właścicielom gruntowym wszel­
kiego stanu a szczególniej gminom włościańskim, 
które przy zniesieniu poddaństwa chciałyby zapła­
cić właścicielom za grunta przez siebie trzymane. 
Bank ziemski twerski nie ma używać żadnego przy­
wileju, stosownie do ogólnego projektu o Towa­
rzystwach kredytowych ziemskich. Wszystkie jego 
czynności będą jawne, a w pierwszych trzech dniach 
każdego miesiąca księgi bankowe będą otwarte do 
przejrzenia każdemu akcyonaryuszowi i każdemu 
dłużnikowi banku. Delegacja wyznaczona do rewi- 
zyi banku i jego czynności, ma ogłaszać rezultat 
rewizyi. Na żądanie 50 akcyoaaryuszów winno być

zagroził iż każe dać ognia. Kilka sztuk broni wy­
dobyto z pod odzieży, kilka wykrzyków rewolu­
cyjnych rozległo się, gdy wystrzał plutonowy ze 
strony wojska zmusił lud do ucieczki. Wystrzał ten 
był hasłem prawdziwćj rzezi jakićj dopuszczali się 
więzienni wyzwoleńcy.

Nazajutrz komendant placu Russo wydał odezwę, 
ogłaszającą Messynę w stanie oblężenia. Druga ode­
zwa pochodząca od tćj samćj władzy nakazywała 
rozbrojenie miasta i jego przedmieść. Trzecią ode­
zwą zachęcał p. Russo w d. 10 bm* aby mieszkańcy 
któr y się schronili zi miasto, powrócili do swych 
domów i oddali się zwyczajnym zajęciom. Położe­
nie jednak niezbyt było zaspakajające; Messyna 
była bowiem pełną wojska i dział. Rewizye i are­
sztowania odbywały się na wielką skalę. O go­
dzinie 9tćj wieczorem rozpoczął się na nowo bój w 
warowniach, na ulicy i w koszarach.

Popłoch ten trwał przez noc całą. Żołnierze 
twierdzili, ie  ich atakowali powstańcy, lecz tych 
śladu nawet nie było. Nie znaleziono nikogo ran­
nego, ani zabitego. Komendant wydał odezwę dnia 
l ig o  zrana, że z po yoJu targnięcia się zeszlćj no­
cy na wojsko, najmniejsze powtórzenie tego czynu 
wywoła bombardowanie Messyny.

Na groźbę tę przerażenie do najwyższego do 
szło stopnia, przypominało bowiem smutne wypad­
ki 1848 r. Masami zaczęto opuszczać miasto, każ­
dy szukał schronienia bądź na wsi, bądź na obcych 
statkach stojących w porcie.

Ciało konsularne zgromadziło się (z wyjątkiem 
konsulów rosyjskiego i austryackiego, którzy znaj­
dowali się na okręcie), u konsula francuskiego p 
Boulard i podpisało uroczystą protestacyę prze­
ciwko postępowaniu komendanta Russo i armii, 
czyniąc pierwszego odpowiedzialnym za tyle do ­
wolnych i bezprawnych postępków nietylko wzglę­
dem jego ziomków, lecz względem ludności strwo- 
żonćj i zrozpaczonćj. Protestacya ta  wywołała o- 
głoszenie następującego manifestu w d. 11 b. m.

„My marszałek polny, komendant D. Pasquale 
Russo, dowódzca wojskowy prowincji i miasta Me­
sy ny. Pewnym będąc dobrych usposobień mieszkań­
ców, oświadczamy, że ostateczna surowość użytą 
będzie jedynie względem złoczyńców przebiegają­
cych przyległe okolice, którzy śmiałość swą aż do 
tego stopnia posunęli, iż się targnęli na wierne 
wojsko królewskie. Wzywamy przeto ludzi spokoj­
nych, aby się nie lękali niczego i wrócili do zwy­
kłego trybu życia i zatrudnień.

(podp.) marszałek polny komendant,
Pasquale Russo*.

Począwszy od dnia 12go do 15go umysły zaczę 
ły się nieco uspokajać. Od trzech dni niesłychać 
juz ani jednego wystrzału, zwyczajne zajęcia zaczy­
nają już wracać.

Pogłoski sprzeczne dochodzą o zaburzeniach 
w Palermo i reszcie wyspy, lecz z powodu przer­
wy komunikacyi nic pewnego dowiedzieć się nie

ie  w naszym dziennika drukowany, lecz te wykazuje nieja­
ko publicznie kierunek postępu na drodze polityki afiszowćj 

inseratowśj. Czem dla dziennika są telegramy, tem ob­
wieszczenia są dla handlu i przemysłu. Obok tego nie mo­
żemy zamilczeć, te  skład galanteryjny p. Feintucha zaleca 
się ogromnym doborem różnych przedmiotów, jakie wymienione 
są w ogólności drugostronnie.

Przegląd polityczny.
Dtp*** hkęraĄ ctne.

L o n d y n  27 kwietni*. Na posiedzeniu Izby niż­
sze j parlamentu tej nocy, na zapytanie Sheridana, 
odpowiedział lord Russell, ie  poddani angielscy 
w Syoylii mają dostateczną opiekę i &9 nieprawdo- 
podobnem jest jak utrzymywano, aby do uśmie­
rzenia powstania użyto Austryaków.

M o n a o h i u m  27 kwietnia. Król wydał posta­
nowienie zwołująoe wydziały prawodawcze obu 
Izb sejmowych na dzień 4 ozerwoa oel-iua nara­
dzenia aię nad projektami nowego kodeksu k a r­
nego i kodeksu polioyi poprawczej.

T r y e s t  27 kwietnia. Otrzymane tu z Neapolu 
doniesienia potwierdzają wiadomość o śmieroi je ­
nerała Viglia. Podczas przeglądu wojsk został on 
w powozie ugodzony kulą, a inna kula trafiła 
woźnicę.

T u r y n  25 kwietnia. Rozporządzenie rządu wy­
dane w Parm ie zakazoje burmistrzom podpisywa­
nia petyoyj przygotowywanych do parlamentu 
przeoiw odstąpieniu Nioei.

rewizji, n a  ząaauie ou aacjoaąryuszow w ^  można. Ale przerwa ta zdaje się świadczyć, że się 
zwołane nadzwyczajne zebranie walne * £ » « -  powstanie szerzy. Młodzież meksykańska łączy się 
ryuszów; gdy zas w ostatnich czasach okazało się,?z powstańc«mi, na których czele zdaje stać od- 
że Rady Zawiadowcze sprzeciwiają się często zwo- j wainy patryota Rosoiini Pio. 
łaniu posiedzeń walnych, postanowiono, ze w r a - , Doniesienia z Neapolu sięgają do 17 b. m. W e­
d s  oporu ze strony Rady zawiadowczej, api Idłng nich powstanie trwa w Sycylii; powstańcy 
dyrektorów będzie skonfiskowany. , otaczają Palermo i Messynę będącą w stanie oblę-w M » k w i ,  P O - . ie n ia . T r , p m i j M I J ,  y a ,  s  lijra k6'w
bnego banku ziemskiego, a założeniem jego sicze i „ nftW)ltaiii* rnrMT

ce przem ysłu \|. ten na
kredytowych przez stowarzyszenia. K®P° .
wet doniósł, iż mianowaną została kom y J9 
ca roztrząsnąć pytanie tyczące się nowyc 
dów kredytowych i ziemskich banków i 
wać względem nich projekt. Do składa tej 
syi zawezwano osoby znane z nauk ekonom 
i finansowych oraz właścicieli dóbr. -.nim

Komisya ta wypracowała projekt a rząd *■ 
go przyjął, poddał go pod sąd opinii pubi'c;“  r  
W jaki sposób się to stało, jak jawnie rząd rosyj 
ski, który niedawno tak pomiatał opinią * .
nikarstwem, uznał w nich dzisiaj potęgę, podajemy 
tu o tćm dosłowne doniesienie z półurzędowego 
dziennika:

„Za zezwoleniem cesarskiem, ministerstwo skar­
bu udało się do publiczności po zdanie o pracacn 
komisji w sprawie ziemskich banków.

„Całe prawie piśmiennictwo nasze i opinia pu­
bliczna koncentruje się w dziennikach. Przed oce­
nieniem prac komisy i, należało obznajmić publicz­
ność z przyjętemi zasadami ziemskich Towarzystw 
kredytowych. Publiczność nasza czyta prawie wy­
łącznie dzienniki, których przeto obowiązkiem jes\ 
dopomagać wszelkiemi siłami w rozbiorze prac ko­
misji i w obznaj mieniu z niemi publiczności.

„Redakcje dzienników otrzymały po egzempla 
rzu prac komisyi w kwestyi ziemskich banków 
wraz z następującym okólnikiem ministra skarbu:

„„Załączone przy niniejszem prace komisyi usta- 
nowionćj dla uorganizowania Ziemskich Banków, 
zostały drukiem ogłoszone z polecenia ministerstwa 
skarbu i na skutek zezwolenia cesarza, w celu roz­
powszechnienia tćj publikacyi,  ̂przed ostatecznem 
zatwierdzeniem projektów kom syi na drodze pra 
wodawczćj.

„„W  skutku tego, ministerstwo skarbu załącza 
jąc jeden egzemplarz prac komisyi, uprasza uprzej

a powstanie coraz więcej ustaliwszy się wewnątrz, 
szerzyć się zaczyna ku wybrzeżom. Kolumny ru­
chome wyszły z Palermo i uderzyły na powstań­
ców w Bagaryi, w  Misilmera aż do I icarazza, 
lecz zdaje się że wyprawa ta niebyła szczęśliwą, 
gdyż kolumny wróciły do Palerm o, pokonawszy 
jak mówią, powstańców, którzy zajęli swoje po 
zycye. Wojska ciągłe nadchodzą transporta.

Kromka miejscowa i sagraniczaa
Kraków 28 kwietnia. Wystawa obrazów w salach Towa­

rzystwa sztuk pięknych przy ulicy Brackićj, otwartą tylko je ­
szcze będzie do dnia 8 maja, poczćm nastąpi losowanie obra' 
zów przez Dyrekcyę zakupionych.

— W  tych dniach wyszło tutaj dziełko pod napisem: „Zwię­
zła nauka przyrządzania ogni sztucznych — uloiył i wydal 
Franciszek Pareński*. Jestto systematyczna o rozprawka przyrzą­
dzeniu i puszczanin ogni sztucznych, tak zwanych „ochotnych*

gólniej się zajmuję; Szypow, Koszelew, Soldaten- 
kow i Aaanow. W  Bssarabii sformowało się także 

owarzystwo Kredytowe Ziemskie.

W f o c  h y.
Brak autentycznych wiadomości o postępie lub 

utłumieniu zsburzeń w Sycylii, zostawiał wolne 
pole domysłom, ztąd jedni twierdzili że rewolucja 
w większćj części kraju się szerzy, inni że spokoj- 
nosó i porządek przywrócone zostały. Od chwili 
gdyśmy podali bliższe szczegóły o wybuchu po­
wstania w Palermo i Mesynie, rzadko napotykać 
8,C dają doniesienia w dziennikach, któreby nieja- 
de świ?.tło na dalszy przebieg wypadków rzucały, 
edajemy przeto treść listu pisanego w d. 16 kwie 

tum z Messyny do Indep. belge.
, orespondeneya ta uonosi że od dnia 5go bm. 

to jest od chwili wybuchu powstania w Palermo
wszelka komunikacja z krajem przeciętą została. i  czyli krotochwilnych, a  nie traktująca bynajmnićj o ogniach 
Powstanie w Messynie miało poprzeć stolicę, lerz : sztucznych „groźnych-1 używanych na wojnie, napisana przez 
la wo było przewidzieć skutek jego. Niebyło an i . ucznia tutejszćj szkoły technicznćj w wolnych chwilach od za­
broni, ani naczelnika, ani ułożonego planu. Prócz ' trudnień szkolnych. Młody autor mówi najprzód w dziale pier­

wszym o materyałach i narzędziach używanych przy wyrobie 
ogni sztucznych, oraz o nabojach i robotach przygotowawczych; 
w dziale drugim o przyozdabianiu'ogni; w dziale trzecim o o- 
gniach sztucznych lądowych; w dziale czwartym o ogniach 
sztucznych powietrznych; w dziale piątym o ogniach sztucznych 
wodnych. W  końcu dodane są tablice objaśniające przedmiot 
rysunkami przyrządów.

— Kto sobie przypomni dawniejsze sklepy i sklepiki kra­
kowskie, skromne, a czasem brudne, o prostych pułkach, i 
zechce porównać z niemi dzisiejsze wystawy nęcące oko i u- 
śmiechające się do skąpój kieszeni, ten zapytać się musi, czyś­
my bogatsi lub tylko wybredniejsi, tylko zbytek więcój miłu­
jący. Ale co jest zbytkiem w znaczeniu potocznem , nie 
jest nim jeszcze w znaczeniu ekonomicznóm; co jest wybre- 
dnością u jednych, zowie się u drugich wygodą, czyli z an­
gielska komfortem. Od adamowćj do dyegenesowćj prosto­
ty tak dobrze jest krok ogromny, jak odwrotnie od sarda- 
napalowych zbytków do teraźniejszych przyzwoitego życia po­
trzeb. W  miarę jak  się ta zewnętrzna wystawność i u nas 
zwiększa, idąc za przykładem zagranicy, zwiększa się również 
konieczność obwieszczeń, uwiadomień, wreszcie reklam kupie­
ckich. Zaczynają już i u nas na całćj stronnicy dziennika, jak 
to dziś uczyniono, umieszczać ogromne inseraty, które przecież 
w porównaniu z afiszami jeszcze sa miniaturowe. Anons taki 
jaki dziś p. Feintucha, warto poprzeć reklamą, nie dla tsgo,

tfgo znaczną załoga strzegła silnćj cytadeli, z któ- 
rćj mogła w danym razie obrócić miasto w pe­
rzynę,^ najgorliwsi przeto patryoci zachęcali do spo 
kojności i porządku. W  tćm otworzono więzienia 
aby zaburzenie wywołać, któreby łatwo mogło być 
przytłumionem i służyło za uniewinnienie rzezi. 
Deputacya municypalności z którą połączyli się naj. 
znamienitsi obywatele udała się do komandora 
Russo, komendanta placu, z prośbą aby kazał are­
sztować złoczyńców z nożem w ręku rzucających 
się bezkarnie na spokojnych obywateli, żądając pie­
niędzy- Prośba ta została odrzuconą Pr*0* komen­
danta pla.cn, który rzekł że nie złodziei lecz libe­
rałów należy aresztować. , . .

W  dzień Wielkanocy depesza z Neapolu donio­
sła że powstańcy w Palermo zostali pokonani 
i rozproszeni. Wieczorem bandy zbrojne zaczęły 
przebiegać ulice i podburzać mieszkańców. Obywa­
tele dobrze myślący i znani z patryotyzmu nie- 
szczędzili ani wymowy ani pieniędzy aby umknąć 
starcia. Lecz w chwili rozpoczęcia się teatru poło­
żenie stało się nader grożnem; tłum ogromny, goto­
wy położyć kres prowokacjom zgromadził się przed 
teatrem. Oficer dowodzący silnym patrolem zawe- 
zwał tłumy do rozejścia się, w przeciwnym razie

Bióro telegraf. Reutera w Londynie donosi, że 
Franoya przedłożyła mooarstwom następujący pro­
gram konferencyi. F n n o y a  sądzi, że konferenoya 
ograniczyć się winna na rozebraniu art. 92 aktu 
kongresu wiedeńskiego, który zawiera postano­
wienie względem Chablais i Faucigny. Francya 
ożwiadoza, iż gotową jest przyjąć na siebie te sa­
me ciężary polityozne wzirlędem tyoh prowincyj, 
jakie oiążyły na Piemonoie. N* przypadek jeśliby pań­
stwa były tego zdania, że oiężary te wymagają zmia­
ny, Franoya przystąpiłaby do układów, o ile tako­
wa zmiana nie tyczyłaby się praw nabytych lub 
podziału Sabaudyi.

Monitor z 26go donosi, że według otrzymanych 
z dnia poprzedniego wiadomości z Chambsry, re ­
zultat głosowania w Sabaudyi, wyjąwszy 23 gmin,
0 który oh jeszoze niewiadomo, joet następujący: 
Wpisało się 67,968 wyboroów: 65,658 glosowało 
tak-, 71 nie; reszta głosów nieważna.

Izb* niższa w Nassau uohwaliła upraszać rzą­
du, aby nie zawierał konkordatu, lecz przedstawił 
sejmowi ustawę o stosunku państwa do kcśńoła. 
Jest to ta  sama myśl uchwały jak  w Badenie.

W  Rosyi, po zniesieniu dotychczasowego syste­
mu zakładów kredytowych przez przemianę sum 
w bankach złożonyoh na bilety rentowe i przez 
inne działania finansowe ministra skaibu — położo­
ne zostały, jak wiemy, w projekcie rządowym zasady 
d la now yob zakładów kredytowych. Na tych zasa­
dach  zaw iązują się w różnych  stro n ach  Rosyi towa­
rzystwa kredytowe ziemskie i tw o rzą  banki ziemiań­
skie, mająoe przyjść wpemoo do rozwiązania sta- 
nowozego sprawy włościtńskićj. Piszemy o tem 
szozegółowo wyżćj (patrz R osya).— O dalszych 
colejach śledztwa z aresztowanymi w Charkowie, 
Kijowie, Kazaniu, Moskwie i Petersburgu, a posą­
dzonymi o udział w spiskach to w celu wyswo­
bodzenia Rusi, to przekształcenia rządu w Wiel- 
forosyi, — nie ma dotychozas żadnych pewnyoh 
wiadomości.

O wiadomych z depesz telegraficznych rozru­
chach w Carogrodzie w ozasie obchodu świąt wiel- 
kanoonyoh naprzód według katolickiego, a nastę­
pnie według greokiego obrządku, mamy już szcze­
gółowe sprawozdania w listach korespondentów. 
Powód, a może pozór do zaburzenia w pierwsae
1 sięto według katolickiego obrządku , to jest 8go 

m. dał zakaz ze s tr ; ny polioyi puszczania rac
i strzelania przed kościołami. Dla wykonania te­
go rozkazu postawił* policy* straż złożoną z 8 
polioyantó w w przedsionku kośoioła N. Panny, zo­
stającego pod opieką ces. austryacką. Lecz straż 
tę tłum ludzi wyparł zaraz o godzinie 9tej rano, 
wołając, że turecka policy* nie ma nic do czy­
nienia w kościele chrześcisńikim. Groźniejszym był 
rozruch w wielki piątek według greokiego wyzna­
ni*, to jest d. 13 kwietnia. W  dnin tym około 3aiej 
godziny popołudniu szła procesya greoka prze* 
t?lice Pery, g d y w^ród procesyi, a według 
icnyob na baldachim nad celebiującym niesiony 
padło kilka j*i zgniłych. Tłum utrzymywał, że 
rzucono je  z domu zamieszkałego przez jakąś ka­
tolicką rodziną. Dom ten kamienny, mocno zbudo­
wany nakształt małej twierdzy, wzięto jednak po 
klkogodzinnym szturmie, leoz mieszkaóoy jego 
wjirzód ratowali się ucieczką, a tłum zniszczywszy 
W;.zystko w pustym domu, zubrał z niego kilka 
nrzedmiotów itl™ i z niemi no-przedm iotów  jako trofea zwycięstw* i z niemi p 0- 
cifgnął przy okrzykaoh przed p*ł»o poselstwa 
greckiego.

Oitatnie depesze telegraicne.

R z y m  24 kwietnia. Biskupom Romanii zaka­
zano brania udziału w przyjmowaniu króla W i­
ktora Emanuela. .

P a r y ż  28 kwietnia, monitor dzisiejszy podaje 
ostateczny rezultat głosowania w Sabaudyi: 131,714 
t a k ;  233 nie.

Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Niedzieli 29 Kwietnia i8 6 0 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  waluoie aastrysokiój).

. K?r.

Hrakńw 28 kwietnia
Banknoty polskie aa MO *łr. now.. . . , | p.
Rubla obrączkowe ag‘°  .............................
Talary prlskio aa >&0 l ł r ' now.....................
Srebro nowa. •
Półimperyały roayjskio
Napoleondory 3 0 " "  •  ............................. a
Dukaty holenderskie w a śn o ..................... .....

_ austryaokie........................................... „
Listy zastawne galicy|ekie i  kuponami. . „
Obltgacye indemn. t  kuponami....................... »
Pożyczka narodowa * r. 1 8 5 4 ..................... „
Akoye kolei gąlicyjskiój za sztukj . . . „ 
Listy zastawne polskie z kupoaaroi ■ ■ . tip .

W i e d e ń  38 kwietola (telegraf.)
Augsburg 100 złreii............................................
Hamburg 100 M arków ......................................
Londyn 10 Ł . . . .
Paryż 100 franków 
Dukat
ft'/, M e ta l ik i .....................

„ B »a walutę au«tr.

$ / A * : : : : : :

Loby ■ roka 1834 . . . .
.  W ’» - • • •
.  1854. . . .

Potyczka narodowa. . . •
Obligaoye .ndcmn. galio. .
Akoye baukow e..................

„ kolei północnój . .
kredytn ruchomego 
kolei franensko-auatryaekiój

Lwów 3(1 kwietnia.
Dukat holenderski.........................

„ austryaoki . . . . . . .
Półimperyal r o s y j s k i .................
Kubel rosyjski 
Talar pruski .
Pieoiozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galio. bez kupen.
Oblig. indemn. bez kupon. . . ■
Potyczka narodowa bez kupon.

361
10
» ł

133* 
10 85 
10 70 
0 18
3 30 

tli 35 
74 75 
7 9 } -  
139* 
100*

W a rH z n tv a  3(i kwiotnia
Półim peryały ......................................
Obligi skarbowe

kupon
Listy zastawne 111 okresu

kupon . . .

Wroclaw 37 kwietnia. 
Banknoty (’ostryackłe w mon. nowój . 
Polskie bilety bankowe .

„ listy zastawne . . . .  
Poznańskie U ty  zastawne 4 '/0 

,  z -  *1*/.
Obligi krak.-ssiąsk. .

ż ą d a ją  p ła e ą

345 -
133 50 
95 50
79 30 
Tl 76 

860 — 
>980 -

186  —  

379 —

94 80 
73 33 
79 50

rubli — 
93 31

rubli 14 89

94 8
?1 53 
78 75

5 58 
93 71 
— 281 
14 87

— -  30j

7 V ,

87} >
100}

73} —

Fooi%gi oaobowo n& kolej&oh ie lasayoh .

O d c h o d z ą
* Krakowa do War szatry 7 rano =  do Wir dnia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po polud. =  
do Ostrawy  (pr.Bognmin (Odorbnrg) do
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40
rano;=do t ’rzeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. rano. 

j  Wiednia do Krakotca 7 rano; 8. .30 wieczór.
x Ostrawy do Krakotca 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 raw s 2. 6 po po 

ludni n.
x Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po 

łudniu; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu— z Prze- 

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa x Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ieczór=  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rauo; 
5. 27 wiecxór=x Ostrawy (przez Bogu 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 w iecz,=  
x Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z fYwwor- 
ska  3 po polud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 po południu.

Przyjechali od 2 7  do 2 8  kwietnia.
HOTEL DRK*OBŃSXI. Slemońska Eugenia, Chrzanowska 

Maryn oh. a PopęAeyna. Józef Prendowski z żoea ob. Polski. 
Natan 1 Ignsey Rriegeronie fotografowio a Białej.

IVjyec/iali: Koree! Chwslibóg wf. dóbr z inną do Grójca. 
Henryk ze Sł«wna Sławiński wł.dóbr do Kleczy.

HOTBL BASKI. Wiktorya Nowotua właśc. dóbr z córki)
■ Galiny*. * v c tn  Jarocki wI. dóbr z Podgrodzia. M.ryauna 
W olzka wł. dóbr t  Sionnowa. Amelia Kabzt obyw. z córką 
i  Cząstkowic. Julia Kałuaka właśo. dóbr z Zegertowio. Aie- 
ksazder B °mor. w ,: ; dóbr z Jodłown ka Justyna Betee n ł . ś  1 
dóbr z Niego* Odrobek! w| .  dóbr z Rze zowskiego
Gustaw A-udaólet.i otynier * familią « T- mowa. Aleksander 
D u n ik o w s k i ob * Córką ,  Piekiełka. A'eksander ba'. Gost­
kowski, Jóccf Derych, At»m ł , 0injl[0|5| ) J , n Mejzel z faro.

v rlsM W f: w Śla.kl ofc i® Pol.kl-
J o l i . . .  W.11.W * ■ "  ' ___________________

Ya  8 * r » i y .  
d o n ie s ie n ie .

Nlżój podpisany ma honor donieśó s*. PablioznoSol, U otworzył

Z a k ła d  F r y z y e r sk o -  Perukarakl
tymczasowo w ulicy Słaarkowrkiój W ^ “bieskim“
a mając gotowe roboty, przyjmuje, Jak _  0 .5'^ony»a
wszelkie obstilunki w jak n a j k r ó t s z y m  c«a * .  .  *° *aś
Lipca r. b. urządza swój Zakład w Hotelu ,.
ulicy z wsselkiemi dogodaoóciami na sposób Z g J ł  »
praoująo po pierwszyoh zakładach przez lat kilan a oą, 
nie powstydzi się tak w dobrym gońcie, Jako tei w. • '
niu najpijkntejszyoh robót z włosów; przyeaem podpiMjty 
ubiera damy podług tyranii. Upraszsjąo o łaskawe 
zostaje z snaounkiem (387-2-4J

W ładysław Worga. 
B r y z y  er damski i rajzki.

I P E L K E  l l i i l l l  l l l d i
P A R f l K I B s  . ,

w najnowszym fasonie ubierane i nieubierane aź do najtańszych.

Kapelusze Amazone, Pióra strusie i Plum es dc Coq.
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H  FEtNTDCHA

w Rynku głównym w domu własnym
przy wchodzie w ulicą Grodzką Nr. 234[8, 

nadeszły oprócz innych obok opisanych towarów

ięzkle Panama
ubierane od 3 i  zlr. do 25  zfr.;

tudzież

a

KAPELUSZE JEDWABNE
m m  9R m

w  n a jn o w szy m  fason ie  po z f i \  0 7 7 ,
1 0 ‘ia Z ‘f r «  z a  p r a w d z i w e  p a r y z k i e ;

również takie

H M '

m m

CHAPEAUX iHECANKPS
(składane) i filcowe okrągłe.

Kapelusze angielskie
i Czapki M ylord,z materyi gumowanej.

W Ę G l E R i H I E
po 4  zLr. wal. austr.
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'W b r a k f t r r ?

Wieś JANCZOWA
a  Le S?<»e«kim, obejmując, ról 358 mórg 1,056 ..dni n ,  

ogrodów 3 mórg 603 sąśni □ ,  łąk 34 mórg 1,463 aątai Q  
pastwisk 38 mórg 337 gątyt □ ,  jest od

* 4 g o  c i e r w e a  1 8 0 0  r.
* 7  d *' » w 1 e ni a. — Bllśsaa wiadomośd u Właśoiclela 

Ą . Z . w KRA8NEM, paca ta N ow y B ącs. (396-8)

Orskimi, Antoni Roihtr. ( D O I I I T E H ) .



Dodatek do \ .  99 dziennika „CMS“ z d. 29 Kwietnia 1860.
I n  s e  r  a  ty .

Trzecie zwiedzenie Jarmarku
z prawdziwemi i taniemi 

r M 7' O  M L , M M L  M

PŁÓCIENNE®
F ran ciszk a  P etr lk

z S tarkenbach w górach K a r k o n o s k i c h
czeskich.

100 zlr. gwarancyi
za każdą sztukę płótna jako  praw dziw y sprze­

dany w której by się baw ełna  znajdow ała. 
Sprzedaje w małych partyach po cenach stałych 
fabrycznych, takie en g ro s  ze stosownem opu­

szczeniem rabatu.
C h u s th i d o  n o s a  białe cienkie po 1 do 4 ilr.

dtto batystowe cienkie 5 do 12 złr. i kolorowe. 
P łó t n a  na 13 do 16 kosznl od^l2 do 100 itr.

K o s z u le  mjikie i damskie, w s t a w k i  n a  p ie r s i  d o  
k o s z u l ,  a d a m a s z k o w e  n a k r y c ia  s to ło w e , '
kie ritonki s e r w e t  i «.k r o só w , k r a d le  i » • “  '
prawdsiwe. -  Ponieważ mej o vUtn» sa™ j j ^ e o ' 6"10 daó 
obuje. prseto ca prawdeiwość płócien wsiolą16 ? 
i położonemu we mnie zaufania .„polnie odpowled.ieć mog?.

W moim Składzie Płócien znajduje sig takie ^
S k ł a d  f a b r y k i  O d z i e n i a  B raci K rach 

w P radze ,
u którego ssoiególaiój:

Ubiory tak  zwane „flausowe,w do polowania 
i wiosenne

po cenach 8 słr. do 10 iłr . w. a. polecam.
L o k a l  s p r z e d a ż y :  priy ulicy Grodzkićj w skle­

pie p. S a p e c i ń s k i e g o ,  obok Handia p. Józefa Goebla.
(400- 2-3) Franciszek Petrik.

O dłożenie iJeytacyi.
Skutkiem odłożenia jarmarku weł­

nianego w Wrocławiu, mająca się od­
być licytacya na

b f d l u  i t  p .
w g r o s s -s t r e h l i t z

w dniu 8 i 9 czerwca r. b., takowa będzie mieć
miejsce dopiero

w dnia 12 i 13 czerwca r. b.
Gross-Strehlitz dnia 22 kwietnia 1860 r.

Główna Dyrekcya

F rano iszka Nathebusch
fa b ryk a n tk a  R ę k a w ic ze k  i  K raw atów  z  W iednia

poleca Bzanownśj Publiczności swój najobficiej zaopatrzony 
wielki skład

R Ę K A W n e Z E K
skórzanych, nicianych, jedw abnych i siatkow ych, K raw atów  
jedw abnych i atłasowych, Szm izetefe, T o rb  podróżnych, 
wszelkiego gatunku S z e l e f c  gum ow ych i skórzanych i t. p. 
D la  szanownych Dam na szczególną nwagę zasługuje wielki 
dobór M A N T Y L E K  koronkow ych i  jedw abnych , M an-
k ie tó w  a k s a m i t n y c h  i  wstążkowych kokard , T o rb e c z e k  dy­
wanikowych i skórzanych.

T akże znajduje się wielki zapas K it  m W O L IN  i S p o d - 
nic  włosiennych z najlepszych materyj po cenach n a jtań ­
szych.   (382-2-6)

jubiler z Wiednia
poleca swój najobficićj zaopatrzony skład

k l e j n o t ó w  d a m s k i c h  i m ę i k i c h
bransoletek , k o lij, pierścionków, wszelkiego 
rodzaju drogich kam ieni, p e re ł ,  kulczyków, 

spinek, guziczków , tudzież wielki zapas
zegarków d l a  d a m  i m ę ż c z y z n
po cenach zw ykłych bez w zględu na teraź­

niejsze ażio, najtańszych. 
Szczególniej kupuje i przyjm uje w z a ­

mianę stare z ło to , srebro, borty, oraz p e rły , 
praw dziw e kamienie i w szelkiego rodzaju 
antvki z ło te  i srebrne po cenach najw yższych.

L okal sp rzed a iy : przy 
kiej obok handlu p. J ó z e f a

( 385- 2 - 6 )P R Z E S Y Ł K A

MINERALNEJ W V
K A B O L O W O W A B S ^ 1 Ł J

!!!T rzecie zwiedzenie Ja rm arku !!! 
B E R N A R D  B E R N A R D Y

M A J S T E R  S Z E W S K I
z W IEDNIA, 

poleca swój najcbfioiój zj opatrzony Skład wszel­
ki go rodzaju obówia:

Bucików damskich, męzkich i dla dzieci
najguatowriój zrobionych i z najlepsze# matesyału 

po cenach n a j t a ń s z y c h .
Miejsce sprzedały w 2ój budsie pr*y Saklennicach od stro­

ny nlioy ów. Jana. _____________________ (3T7-3-6)

Mielony GIPS
tak surow y do gruntu, jako  też i palony jes t 
każdego czasu w Z ak ładach  fabrycznych 
R o b e r t a  K e l l e r a ,  pierwej P io tra  S te in - 
kellera w Podgórzu, jako  też i u pana Fran­
ciszka Hahna i Syna w K R A K O W IE
do nabycia. (398-2-3)

Magdebnrskie Towarzystw# Ubezpieczenia
G r a d o b i c i a

ma aaszczy t podać do wiadomości publicznej w K rólestw ie Polskiem , że na mocy udzielonego sobie upoważnienia D yrekcyi U bez­
pieczeń rozw inąw szy już  w r. 1 8 5 7  działalność sw oją w tym kraju, ku powszechnemu osób ubezpieczonych zadowolmemu, w r. b. 

’ również podejmuje się ubezpieczenia:

wszelkiego rodzaju ziemiopłodów,
OD K L Ę S K I  G R A D O B I C I A

a? iarsr.:aL£?csrsa^
Ośmnastu Milionów Złotych,

czynność sw oją ro zg a łęz iło , nietylko w ca łe j monarchii p ru sk ie j, lecz we w szystkich krajach  Z w iązku N iem ieckiego, Szw ajcary i, 
H olandyi, a w ynagrodzenia za szkody przez gradobicia zrządzone, ustanaw ia w ed ług  zasad  najliberalniejszych i bezzw łocznie tako­
we poszkodowanym w yp łaca, jakoż nigdy na żadne z tego powodu spory ze swym i ubezpieczonymi wystawionem  nie było . — Z *  
rękojmię w ypłacalności M agdeburskiego T ow arzystw a s łu ż y  zresztą  nietylko sam  wspomniony kap ita ł zak ładow y , lecz z * ra a e *  
u k ład  wzajemnego ubezpieczenia, zaw arty  ze wszystkiemu podobnego rodzaju Z ak ładam i w kraju i za  g ran ic ą , skutkiem ktorago

J ® . I 1 _________1_____•__ L l . l __1- ! __ n r  r a o g ó  f u l l r n  l in tv lrw  llh

ery li

karlsbadzkiej.
Slawne są na cały św iat Cieplice w j g g j g j ;  

warach ciyli Karlsbadzie. Są one n > ch cho- 
środkiem leczniczym we wszystkich brzuszuj ^  
robach, bo tak  w głowy, piersi i nerwów b . ^  
(które swoją przyczynę w brzuchu mają , J . .  
pieniach systemu limfatycznego i gruczołowego D 
żeli wspomnione cierpienia nie pochodzą z 15 
go osłabienia). . . ,

W ody te najsłynniejszych c h e m i k ó w  lnajdosw  
czeńszych lekarzy dają się wybornie użyć do  p 
sy łk i— tak więc dają się równie dobrze » » » ■  
wać, z zupełnem zaufaniem w  i< h d z ia ła ln o ś ć  «rw 
znakom itą, już to w przyrządzaniu tych z d ro jó w  u 
użycia w samych Koralowych warach (K a rlsb ad z ie )  
już to w ciągu dalszym kuracji dom owej, juz W  
wreszcie przy kuracyi formalnej u  tych c h o ry c n , 
którym  o k o lic z n o śc i  udać się do samego zdrojowi­
ska podróży wzbraniają. .

Przesyłane wody piją sie albo na zimno albo na 
ciepło po ogrzaniu ich do stopnia zbliżającego się 
do ciepłoty wody tój u samego źródła. O tem p rzy - 
kaidej przesyłce dokładna nauka zawsze dołączoną

^Ze^wszystkiemi obstalunkami na rzeczone wody 
mineralne (Sr»rudelsalz i Sprudelseife) uprasza się u- 
dawać do J a n a  U t e n t o l a  w Krakowie.

fad  wzajemnego uDezpieczema, r.c  r uui,u''6 u j -  — , v  .— ®.—  „S7 ------- / —z -
w razie wydarzonej na większych przestrzeniach klęski, rzeczyw ista s tra ta  w  części tylko dotyka ubezpieczające 1  o warzy stw o; o c c e g  
wszystkiem  K ról P rusk i jeneralny K onsulat w W a rsz a w ie  W ysok ić j W ła d z y  należyte s k ła d a ł  objaśnienia; r o z p r z e s t r z e n ia ją c  z 4 s  
obecnie na szerszą  skalę działalność sw oją w tym także k ra ju , M agdeburskie T ow arzystw o postępuje w duchu głownei z a sad y  
wszystkich stow arzyszeń asekuracyjnych, mocą której s tra ty  jednej m iejscow ości, w ed ług  rachunku praw dopodobieństw a, pokryw ać 
s»ę winny spodziewanemi " " “ka™* * dm m ó; ; nawwaipm N aiw ain ieiszv  do teffo rozDrzestrzenienia środek uznało  M agdeburskie l o -

aseKuracyjnycn, mocą Kiorej straty jcuuej uiicjsluwuow, . *
zyskam i z drugiej i nawzajem . N ajw ażniejszy do tego rozprzestrzenienia środek uznało  M agdeburskie l o -  

warzystW o w ułożeniu jak najprzystępniejszych warunków i w  ustanowieniu najpew niejszych danych przy dochodzen iu  w ysokości
'  «  1 • I ■ 1 • I  1___________ I n n  »  m iaG tR tA  Am/% J  A /» n A (l/P il iP  Ma nPtLTn\T/»ll

U f T r y p r i p  z w i e d z e n i e  J a r m a r k u ! ! !
Franciszek Wolff

* 5  -mm /- *  *33  ■  A
poleca się ze swoim obficie zaopatrzonym Składem

wszelkiego rodzaju

Mantylek i Zarzutek damskich,
a najleps.yeh francuskich materyj, nsjnow»ęSO kroja , p„ 

iHff**cenach * » d * lw t a j ą c o  t a n i c Ł . - ^
L okal sp rzedaży  w le j  Budzie przy Su­

kiennicach od strony ulicy św. Jana. (»»*-*-•)

w arzystw o w uiozcniu j&k D»j|irzysiępni0jszycn waruDKuw i w usiauuwicuiu r c u i G j f s ^ ^  y  j
stra t przez gradobicie zrządzonych, jakoż warunki te w r. 1 8 5 8  znakomicie już  u łatw iw szy , nietylko owo dochodzenie na pewnych 
> w ysoką słusznością  nacechowanych oparło  zasadach, niemniej także postanow iło uprosić, a  po części już  uprosiło w każdym  po­
wiecie i okręgu najcelniejszych i powszechnego szacunku używ ających obywateli ziemskich, pod kierunkiem i za w spółdziałan iem  
których, oszacow anie szkód w razie wydarzonćj klęski odbędzie się. —  Oprócz tego przez c a łą  porę pozostawania plonów na roli, 
obecnym będzie i na każde zaw ołanie przybyć gotowym , oddzielny reprezentant M agdeburskiego Tow arzystw a, - ory sam  zaszczy­
tnie znany gospodarz wiejski, wszelkim odnoszącym  się do tego  czynnościom przew odniczyć będzie, podług zasad  najściślejszej s łu ­
szności.   w  końcu Tow arzystw o ma homor donieść, że swemi ajentami jeneralnem i ustanow iło :

W Krakowie Dom handlowy Antoni Hoelzel.
W Warszawie ^om handlowy Kornenberg, Nelkenbaum i Spółka-

N azw iska I m iejsca  zam ieszk an ia  A ien tó ir  speeyalnyeli są:
w  G tu b e r n ii  W a r s /a w s K b J  p. J. W. Wołkowicz w Sieradku. W  r",,K ----- --

P. Kronenberg Nełkenbaum i spółka w Wars*a*ie. ,  J . Cobn .  Wieluniu
Dr. Fr.  Botzhold » » 3 ' Fei8enblatt . ” p  ?f ° ch°Wie-
— t Alfons Frydrych junior » Okowie.

W  G ru b e r n ii I ta d o in s k ió j .
Teodor H erz 
Jakowicki 
A. Bein 
H. Barthelg 
Dyonizy Fiirst 
H. Galewski 
g. D* Bock 
(VI. Lewiński 
Leon Buksakowski 
Roman Dutkiewic*
Buchle i C° 
Władysław Ginter 
Edward Hoffmann 
Ignacy Szczyciński 
Karol Ginter 
Floryaa Niedomańiki

n Mińsku- 
B gierzni.

Łodzi- 
„ Łęczycy- 
„ Kutnie-

W ło c ła w k u .

”  ”  • 1 „ Nieszawie.
K ro śn ie w ic a c h .

,  Kaliszu.
n Turku
„ Hermanowie.
„ Łowiczu
n Koninie.
m Kole.

Wentzel Konrad 
D. Stomnicki 
Jędrzpjowicz 
Joh Weyrauch 
Karol Herbig 
Roman Frantz 
J .  Marczewski 
R. Kossuth 
Hugo Gerlach 
Aug. Hackebeil 
G. KrGger 
Leon Moidieński 
Jan  Żelazowski

Radomiu.
n Działoszycach. 
n Miechowie. 
n Sandomierzu.
„ Opatowie.
„ Końskioh.
„ Opocznie.
„ Olkuszu.
„ Gzichowie.
„ Pilicy.
» Żarkach.
» Kielcach.
„ Stopnicy.

014-1-6)

^ o b e r n i i  L u b e l s k l ć f -
P . Stan. Białostocki w Siedlcach.
„ Ł. Knoll i C° » Lublinie.
,  Korytyński ,  Hrubieszowie.
n H. Dąbrowski ® Janowie Ordy.

P- Zucker » Zamcściu.
A. Michałko Krasnostawie.

W  Guberni* pio<kit'j.
P. Joh. Gutekunst w Płocku.
B S. Rosen » Wyższogrodzie.
n A. Niedziałkowski » Pułtusku,
n Karol Jeromin « Przasnyszu

W G u b e r n i !  A u g u s t o w s k i e j .
P. Fijałkowski w Augustowie.
„ F. S o k o ło w s k i „ Łomiy.
„ W. Stoermer „ gej nach.
r B. Drewas B Suwałkach.

S . Bomasz n Kalwaryi.
„ Maryampolu.Michał Zabłocki



Dodatek do Dziennika „CZAS- z dnia 29 Kwietnia i860.

W  państwie Wojnicz
1 j«Bt do sprzedania

100 korcy Wyki do siewu zdatnćj,
k o n n o  po 5  z łr .  w .  a .  — Chęć knpna majijoy, raczą  sio z g ło ­
sić listam i f . a n k o w e n e m l  d o  Zarządu dóbr W o j n i o z  poczta 
W ojnicz.   ( 3 2 1 -2 -3 )

Doktor medycyny, chirurgii 
i akuszeryi,

c. k. n&dlekarz w służbie,
życzy sobie p rzy jąć  miejsce l e k a r z a  P r 3 'w ^ Ii ?
w  Galicy i. w  K arpatach .— W iadom ość pod adresy
p o s te  r e s ta n te  w  W IE D N IU . ( 3 9 7 - 2 - 3 )

Powtórne wezwanie
O B W I E S Z C Z E N I E .

Ces. k r . ~ ^ T ^ |  uprzyw.

UHLU 
CESARZA FERDYNANDA.

Podpisana Dyrekcya podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że zwykłe 
w przeszłych latach

pociągi spacerowe między Krakowem a Krzeszowicami
także i tego lata z dniem 6ym  M a j a  r .  Ib. się rozpoczynają i następujmy porządek 
jazdy się zaprowadza;

W  miesiącach Maju, Czerwcu, Lipcu i Sierpniu, odchodzi p o c i ą g  z Krakowa o go­
dzinie le j minut 2 0  w południe, a przybywa do Krzeszowic o godzinie 2ej minut 3  po 
południu; powraca z Krzeszowic o godzinie 7ój minut 5 5  w wieczór, a przychodzi do 
Krakowa o godzinie 8ej minut 3 8  w wieczór. _

W  miesiącu W rześniu odchodzi z Krakowa również o god/inie le j minut 2 0  w po­
łudnie, przyjazd do Krzeszowic o godzinie 2  minut 3  po południu; powrót z Krzeszo­
wic o godzinie 6ej minut 3 0  w wieczór, przybycie do Krakowa o godzinie 7 ej minut 
13  w wieczór.

Ceny zniżone są na połowę opłaty taryfowej, i wynoszą za jazdę tam i napowrót:
za 1 bilet I« k l a s y ............................... 1 zlr. 26 centów
za i bilet II k l a s y ...............................— „ 95 n
za i  bilet III klasy — „ 63 n

Te bilety jednak wydają się tylko w kasie osobowej w Krakowie, i do jazdy innymi 
pociągami osobowemi nie są ważne. (4 f> 4 -i-3 )

Od D yrekcyi cm /»*. uprz. kolei północnej Cesarza Ferdynanda. 
W iedeń dnia 17go Kwietnia 1860

KĄPIELE
i

Wody cieple. MnU9M£KL
kolo Frankfurtu nad

w ęglow ym . 
M e n e m .

Źródeł w Na uheim ie jes t siedm , które są słynne swoją ważnością jakoteż i siłą uzdrawiającą, używane do 
picia lub do kąpiel, zbawienne są przeciw następującym chorobom:

1 ) Zołzom we wszystkich odcieniach i kształtach; 2 )  chorobom wenerycznym zastarzałym , bólom kostnym, 
zatruciu rtęciowemu i z t,d  pochodzącym porażeniom; 3 )  słabości przeciągłój trzew, niestrawności, bólowi żołądka, 
zatwardzeniu zwykłemu, krwawnicom, żółtaczoe, rozrostom wątroby, śledziony; 4 )  wększój części chorób orga­
nów płciowych; niepłodność znika pod wpływem kąpiel i natryskiwaniem wouą mineralną, i nadmuchem gazu kwasu 
węglowego; kąpiele gazowe wywierają niezmiernie przeważny wpływ na niemoc m ęską; 5) gośćcowi i dnie prze­
ciągłej, bólom nerwowym osobliwie nerwo-bólom kulszowym, puchlinie stawowej, kamieniom (dziarstw u); 6 ) cho­
robom przesiąkłym skórnym, osypkom, trędowaciznie^, pokrzywce, parchom , wypryskom , liszajcom, pierzchnlcom i 
łupieżowi; 7) przeciw uderzeniom ciężkim, stłuczeniom i ranom ; - uleczenie następuje niezmiernie szybko przez
wpływ rozwalniający oraz wzmacniający tych kąpiel.

Źródła w Nauheim należą do rzędu wód solnochlorowych; są daleko lepsze; niżeli wody w K reu zn ab , 
wyszczególniając się przez swą czystość, smak bardzo przyjemny i p r z e z  gaz, za pomocą którego bardzo łatwo 
się traw i; rzec można, że przechodzą wszystkie inne kąp iele , ponieważ mają temperaturę od 2 3, 27 i 29 Reau- 
mura, a zatem mogą być używane do kąpiel bez poprzedniego ogrzania lub ochłodzenia.

Nauheim łączy z skutkiem swych wód przyjemności, które tylko m a j ą  kąp.ele najkorzystn.ćj położone nad
brzegami Renu. Bawialnia tymczasowa, salony tow arzyską kale, koncerta, czy­
t e l n i a  i STY zgromadzają każdego dnia towarzystwo dobrane. Orkiestra pod dyrekcyą p. Edmunda Neumann, 
złożona z najcelniejszych muzyków, daje się słyszeć z rana przy źród łach , wieczór w ogrodach, w bawialni; bale 
i koncerta pójdą po sobie bez przerwy przez cały przeciąg pory kąpielnćj. Nakoniec goście kąpielowi znajdą w ho­
telach wyborny stół h la table d’hote i stół w restauracyi podług karty. (364-3-15)

Otwarcie kąpiel od 1 kwietnia.
Przejazd z Frankfurtu do Nauheim w 55 minutach. Kolćj żelazna z Frankfurtu do Berlina (M ein-W eser).

( 9 3 4 - 7 - i a )

Król. pruskiego fizyka obwodowego

D o k t o r a  I w  I I  I I  %
K R Y S T A L IC Z N E

g e r c u K I E R K i
sprzedaję się

niezm iennie w pudełkach oryginalnych P° 35 i *7© nkr* w. austr.
_  .  _  m - l a a . _______    _  .      .  _ ł - i / . ; « i « 7 V P , h  «r> L -X ___ „ .,1  _ • _____ X i : _  __________  .  „ . . u n n  (

pierwiastków s t o u a .- -  — wpi ywaj ą im uuxjum .uc —  knrzvstnie flfl 
tymi u r a w d z i w i e  /J » a w iP U n y i |1  j p PXy m i o t a i m  bardzo korzy n e od 
ate pectoral itd., ale P r z e z  t o  8Ic.zególniój odznaczają się od tych wyroiiow, ze 

długiem nawet użyciu swojem  m e tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, an t u  t au ,u ,™ a.

I^ r J e d y n y  skład na K r a k Ó U  u « ! o z e i a  B a r t l a 9 tudzież;
„  B I A J E iT T w , .  n„r , pra i Karola Dońskiego -  w BOCHNI u Niedzielskiego -  w BRODACH u Neumana Kornfelda -  w BUSKU u aptekarzaPiotra 
N e s t o ^ S  -  w ^ZERNIOWCACH o Ig-- Schnircha i T. Zacharyasiewioza -  w DOBROMILU u Antoniego Grotowskiego -  
Nestorowie** w ( , GURAHUMORZE ■ Karola Laiac™ lARnSł.AW lU u Ignacego Bajana — w j Ag IiE n ant

d o  u d z ia łu  w  p ią te j  lo t e r y i  r z ą d o w e j  d la  o e ló w  d o b r a
p o w s z e c h n e g o .

Loterye rządowe powszechnie użyteczne, których przeprowadzenie polecone 
sobie ma Dyrekcya dochodów loteryjnych w Wiedniu, a które, jak wiadomo,
Jego C K. Apostolska Mość zarządzić raczył w ojcowskiej staranności z tern 
przeznaczeniem, ażeby czysty ich dochod, bez wszelkiego potracenia użytym 
był wyłącznie i.a otworzenie nowych publicznych zakładów dobroczynnos-i 
albo „1 wspomożenie takowych już istniejących,- znalazły z powodu błogich 
celów swoich we wszystkich krajach koronnych wziętośc jak najżyczliw si, 
a wezwaniu do udziału w nich zewsząd tak skutecznie odpowiedziano, iz 
z plonów dotychczasowych czterech loteryj, mimo znacznej każdego razu wy­
płaty wygran, instytutu Naj miłości wiej uwzględnione, obficie darami piemę-
żnerni mogły być obdzielone.

Jakoż inaczej być ne  może, albowiem w wielkiem cesastwie austryackiem 
niezliczona jest ilość szlachetnych, których serce żywem bije spółczuciem dla 
nieszczęśliwych, a których szczodrobliwa ręka każdo go czasu do pomocy go-

t°'przeprowadza się obecnie p i ą t a  loterya rządowa dla celów powszechnie 
użytecznych, której ciągnienie nastąpić ina już dnia 12 maja 1860 r., a któ­
ra wedle obwieszczonego programu gry zawiera znaczne 0 70,000,
30 000, 20,000, 157000, 10,000, 8 ,0 0 0 ,6 ,0 0 0 ,5 ,0 0 0 .4 ,0 0 0 ,3 ,0 0 0 ,
2 000 , 1,000 zł. itd. O g ó ł e m  w  s u m i e  3 0 0 , 0 0 0  z T  a u s t r .
Czysty dochód tejże loteryi przeznaczony jest wedle Naj miłości wszego posta­
nowienia Najjaśniejszego Pana w jednej połowie;
na założenie krajowego zakładu obłąkanych dla Styryi, Karyntyi i Krainy, tu ­

dzież na wspomożenie instytutu głuchoniemych w Celowcu,
w drugiej połowie zaś

na założenie wojskowej łaźni w Piszczanach we Węgrzech.
Obłąkanie rozumu, pozbawienie słuchu i mowy, kalectwa wojenne!— o 

jakże te wspomnienia przenikają duszę ludzką i pobudzają do niesienia wszel- 
kch ofiar nieszczęśliwym, pozbawionym owej Boskiej iskry rozumu, lub słu ­
chu i mowy, nie mniej powracającym z krwawego pola boju sławy z członka­
mi uszkodzonemi lub zdrowiem nadwerężonem.

Oby to wezwanie do obfitego udziału w piątój loteryi, wystosowane, 
z wielką ufnością do wszystkich przyjaciół ludzkości w interesie onych nie­
szczęśliwych, tak wielce pożałowania godnych, znowu tę sarnę życzliwą 
znalazło wziętośc i przyniosło takie same hojne plony, jak wezwania lat po­
przednich, i oby ci życzliwi uczestaicy, którymby fortuna n:e wynagrodziła 
na dniu 12 maja, znaleźli nagrodę wt em przeświadczeniu swojem, iż się 
z d a t k i e m  swym do ulżenia dolegliwości spółbraci cierpiących przyłożyli, 
pomocy nader potrzebujących.

L o s  k o s z t u j e  3  z ł o t e  w a l .  a u s t r .
Wydział loteryi rządowych dla celów powszechnie użytecznych przy c. k. dyre­

kcyi dochodów loteryjnych.
Wiedeń w miesiącu kwietniu 1860 r.

F r y d e r y k  S o h r a n k ,
( 3 5 2 -3 )  c‘ k ‘ Radca r*4dowy-

KĄPIELE GLEISWEILER
w  Palatynacie reńskim, stacya kolejna i telegraficzna Landau, 

od Frankfurtu nad Menem oddalone 4 godzin jazdy.
Kuracye w  zimnej wodzie, żętynzne, winogronowe, kąpiele w s'.piłkach sotnowych i  kqpie[e parow e, 

galwaniczno-eleklryczny apara t le k a rsk i-g im n a s ty k a .—  Dla cierpiących n. ® wy^ ? dnę pomieszka­
nia k t ó r e  z m-wietrzem ze stsjan krowich wychodzącym komumkacyę mieć W najpiękniejszym
Dunkcio «ór H aardl zwanych położone, bywają kąpiele Gleisweiler także od idrowych , w ifd ia n c . _  
Prospekt* udziela ekspedycja tego dziennika bezpłatnie. Bliższych szczegółów  udziel* lekarz z składu,

• i n t j i » < p n . w o < W “ ««y. j r j r ^  Schneider.
i j W I A  D  O K f j  N I E .

Z dniem r. b. otwarty kędiie
OGROD s t r z e l e c k i

gdite pod i dogUć b!d*io
w s.e lak io h  Po tr* *  , / j , .  ’ śm ietany głodkićj i kw aśndj,
m leka p rosto  od k  . “ “d n e rz ln y ch , w ssy stk o  po e e -
naoh najp rsyetępn .ejseyoh . ’  (4 0 8 -2 -3 )

t h o m m * 4' 1'  . . . .  ^0*n® ta k ie  p rzy jm ują  się . — P o -  
m l e » » l < a l l l 5  — 1'°  Jest rów nież do w y n ajje ia .

W sali nad kawiarnią p .W lnterr
na pterwszem piętrze.

Dziś w Nied/ielę dola 29go kwietnia 1860 
j jC n ie o tlW o J n in ie  o s t a t n i e ^ !

W  |  e  l  K l E
Astronomiczne przedstawienia

P r o f e s o r a

m

częścią 
K o -  

zio-
 ______ _______  lóinią się o™

zachwalanych często tak zwanych tabliczek na 
organa trawiące łatwo je x i » o » x « %  a po 

też kw asów  zamulenia

Dla zapobieżenia
omyłkom, pilnie
zw ażać należy , że 

k rysta liczne

Cukierki ziołowe 
Dr. Kocha

w p o d ł u ż n y  oh 

tylko pudełkach  
pakowane, a  białe 
ich e ty k ie ty  bru- 
natnem pismem 

drukow ane, m aj^ na 
sobie powyższą 

płeozątkę.w  GORLICACH u ap tekarza
w  K O -

SSL*.--sŁfisic*, Ł S
Walerego Rogaw skiego —

u Ign. Sohai

a Andrzeja Oottwalda.
Cz a s u ?D ru karr

-  O

W .
-I ■ Itlns,

8  ^
8  2 
8  3 
S  w

f
_ Wykład w p o lsk im  języku. 

Rządze* Drukarni, Antoni Rothtr.


